
Nr. 261. Niedziela, 12 (24) Listopada. 1887 r .

uroczystych i Nie-
487 i Kantorach*Jeh od «i codziennie, oprócz dni następujących: yioSw ięU ch^___________

dziełach— Prenum erata w b iurze D y ^ k m , " ^ za  druku: za 1-krotne obw ieszczę-

ota w - * *  w“ “ ” k,cŁ

Kole 4.
Prenum erata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kwartalnie rs r 2 
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30—

Miesięcznie kop. 80.

1    -j y? Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechowskim, - K om isja L ik w i acyjna w Królestwie P olskiem , po-
S P I S  R Z E C Z Y .  U rzv Przykomórku Celnym w Baranie i Komorze daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li-

D z i a ł  U RZĘD OW Y  — Najwyższy ukaz. — Posta- j £ e l“ • w Michałowicach, urządzają się tygodniowe , kwidacyjne: w ilości rsr. 65 kop. 57, przypadające na 
howienie komitetu urządz. —  Komisja likwidacyjna. ~  j j w p oaje<]ziałki i Czwartki, Iia zboże 1 W  Ogól- ; mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) L istopada 
fiank polski — Dyrekcja gł. tow. kred. ziemsk.—  Magi- i nQŚci Da wszelkie artykuły żywności jakotez na fu- ; r. h. Wincentemu Konarzewskiem u , właścicielowi dóbr 
strat rn W arszawy ' ,  i raż z zachowaniem istniejących w tej mierze prze- ; Kownaty-rządowe, położonych w Gubernji Płockiej, Po-

D ZIA Ł N IEU RZĘD O W Y .— W a r s z a w a .  - -  Prze- \ j wiecie Ciechanowskim. Gminie Nużewo, wysłane ioata~
KVl polityczny -Telegram y — Wiadomości telegrali- i  ̂ wykonanie niniejszego postanowienia, które do Kąsy Okręgowej Prasnyśkiej, celem wypłaty komu

„ i aarozy.  r

Z Ż Z i <» I86,7 r:
Napoleon 1.1 » • » " [■ . -  ^ |  ;J n .  £ 1 4  p o d e fe ń fo  . . . . . .  . •  Gory, „ ,  p„, „  ^

■ chanowskim-. Gminie Nużewo, wysłane zostało do Kasy 
i Okręgowej Prasnyśkiej, celem wypłaty komu należy; — 
j w ilości rsr. 16 kop. 67, przypadająca na mocy rozpo- 
; rządzenia Komisji z dnia 9 (21) Listopada r. b. F ra n ­

ciszce M aliszew skiej, właścicielce części wsi Strękowa- 
| góra, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łom- 
| żyńskim, Gminie Chlebietki, wystane zostało do Kasy 
\ Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu naie- 
, ży; — w ilości rsr. 50, przypadające na mocy rozporza- 
| dzenia Komisji z dnia 9 (21) Listopada r. b. Szymono •
\ wi i Aleksandrowi Stypullcow skim , właścicielom czę- 
j ści wsi Strękowa-góra, położonych w Gubernji Łom- 
j żyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Chlebietki, wy- 
\ słane zostało do Kasy Gubernjaliiej Łomżyńskiej, celem 
i wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 16 kop. 67, przy- 

N a przedstaw ien ie Komisji Rządowej Spraw  W e - ' padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 ( 2 1 ) 
w nętrznycll, K om ite t U rządzający-postanow ił i sta- , Listopada r. b. Edmundowi K u leszy  właścicielowi czę- 
nowi: j ści wsi W rub łe- A tclszew o, położonej w Gubernji

1) D la pobieran ia op ła ty  na trzech  m ostach wybu- j Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, G-mipie Kossaki, 
Najwyższy ukaz z dnia. 12 października, nadający ; dow anych na rzece B iałce w.bb. Lelowie w Powiecie wysłane zostało 'do- K asy  Gubernjalnej Łomżyńskiej,' ce-

radcy kolegialnem u księciu M ikołajowi G orczakow o- j W łoszczow skim , G ubernji K ieleckiej, podług  k ie runku  lew. wypłaty komu należy; —  w ilości . 6 8  kop. 1 7 ,,
 • rn M io m o  n iiłh i. przechodzących przez to  m iasto, odpowie- i przypadające pa mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9

dnio do długości onych wynoszącej 178 stóp rusk ich , : (21) Listopada r. b. FlorjanóWi R u d o l f , właścicielowi
wprowadzić Taryfę lY -ej klasy, na zasadzie postano- części wsi Modzele-górki, położonej w Gubernji Łom-
wienia N am iestn ika w K rólestw ie z dnia 5 S ierpnia . żyńskiej, Powiede Łomżyńskim, Gminie Kossaki, wysła- 
1817 roku. i ne zostało do K"*y Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem

2) W ykonan ie niniejszego postanow ienia, k tó re  1 wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 69 kop. 28, przy-

V k " n »  feDie”n ó T -  AUStrja. Z w łoki ces. M aksy 
^■ jana . — Sejm chorw acki; konkordat; arcyks. VYi 
j0 r‘ C islitawśkie f i n a n s e . - M o r a w ja . -  Prześladow ań,e , 
<lain czeskich. — P . B eust i tu reccy  słowianie. —  ie s ta  , 

p. D e b e l ja k a .- F ra n cja . M owa tronow a, — I n - j  
te rpelacje. — N ie m c y . K w estja  w łoska. —  K onteren- j 
cja.— P r u s y . M ow a tronow a francuzka. — W łO C liy . 1 
Mowa tronow a francuzka. — B itw a pod M entana. K o ­
r e s p o n d e n c j e  ze L w ow a i N eapolu.

F E JL E T O N  —  N i e d o u c z e k  (c. d.)
’- 'R /E W O D N IK  W A R S Z A W K I. -T ydzień  ta r ­

gow y, i t. d. ,

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

d n i a  1 1  ^ 2 3 )  L i s t , o p a d a .

N a m ie s tn ik  w Królestwie, 
J e n e r a ł - F e ld m a r s z a l e k  ( p o d p .)  Hr. B ery. 

C z ło n e k -Z a w ia d u ją c y  czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Solowjew ..

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA Ii-go
C e s a r z a  i  S a m o w ła d cy  W szech  R o s s ij , 

K ró la  P o l s k ie g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  

etc., etc., • etc.
K om itet Urządzający w Królestwie Polskiem.

lwi posiadaczowi majoratu Obrytte w powiecie p u ł t u ­
skim, w takież posiadanie folwark Wątków w powie­
cie ciechanowskim, zamieszczony był w wczorajszym 
(247-ym) numerze Warsz. Pniew.

w  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L EX A N D R A  II-go,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij ,
K r q l a  P o l s k ie g o

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F in l a n d z k ie g o  
etc., etc., etc.

K om itet U rządza jący w  Królestwie Polskiem .
Na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw We­

wnętrznych Komitet Urządzający postanowił i sta­
nowi;

F E JL E T O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

n i e d o u c z e k
(Ciąg dalszy *)

Nieznajoma rzuciła badawczo wzrokiem na Steni 
sława i rzekła:

— Przypominam sobie, nie szpetna!
—  Czy i maseczka byłaś na tym balu?
— Nie! na galerji....
— Ach! wiem, zawołał Stanisław, udając że so­

bie przypomina... czarne oczy, wzrost wyższy od ba­
ronowej, śliczna kibić, lornetowałaś mię i.—

— N ie!.. rzekła nieznajoma udając teraz pomię-
szanie...

Nie zapieraj się!., pozwól mi uwierzyć że owa 
piękność za którą (jak słyszałem) szalało poł War­
szawy, która pozwoliła się wykraść, została zoną z 
miłości — i w pół roku porzuciła męża, która jest 
szczytem marzeń lwów naszych, zwróciła na mnie u- 
vagę...

I cóżby ci przyszło z tego ?

*) Patrz N° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235, 
236, 237, 241, 245, 246, 247, 248, 251, 2o-, 2o3, 
255, 257, 258 i 259.

27 Października (8 Listopada) 1867 r. j śkim, Gminie Zielona, wysłane zostało do Kasy Okrę-
Nanaiestnik w K rólestw ie i Sowej M!awskl> h  wypłaty komu n a le ż y ;- w ilo-

Jenerał-Feldmarszalek („oddano. Hrabia B ,rs .
Członek zawiadujący czynnościami Komitetu IJrzą- ; Bukowskiem u , właścicielowi dóbr Krzywka-bratki, po-

  "  ' '  ■' - '  T cl'* ' ’ łożonych w Gą,bernji Płockiej,, Powiecie M ławskim,dzającego, Senator (podpisano) J . Solowjew.

— Co?!? zawołał Śtauiśław namiętnie.. Ty wiesz ; 
najlepiej, nie jeden ci to powtórzył....

— A owa baronowa z Galicji, którą widziałeś w re­
sursie...

— Baronowa?! H a!... muszę być otwartym!... 
Wszak wiesz, piękna maseczko, że są dwa rodzaje

i miłości.... 
i — Dwa ? 1
, — Tak!..

— Wiesz o tem z doświadczenia?-.
— Z własnego!
—• To zbyt wcześnie....
— Pierwsze uczucie, pierwszą miłość, poznałem 

jeszcze w szkołach; jest to miłość p la ton iczna , a jak 
ja ją zowię: studencka,... kocha się dla tego aby 
mieć pole do poświęceń... W miłości tej n iem a ani 
szczypty egoizmu....

— A druga?.:
— Druga jest praktyczniejszą.. Poznałem ją przy 

tobie maseczko ...
— Czy możesz ją określić?
— Trudno mi będzie!.. Na wystawienie jej, mało 

jest kolorów róży, lilji i tęczy... zbyt blade!... Trze­
ba pożyczyć żaru pustyni i słońca, aby określić jej 
blaski, trzeba widzieć konającego z pragnienia, aby 
zrozumieć jaką boleść sprawia miłość taka — bez 
nadziei...

— Kochasz mię taką miłością...

Mogłaż byś pragn- ć ażediym ci szeptał sonety? 
Nie!... uściśnij rękę, a poznasz co dzieje się we mnie; 
twoje oczy, palą do głębi piersi, krew bije do serca, 
do głowy... Czuję że upadam, a jednak p®biegłbym 
na stos po twój uśmiech... odepchniesz mię—nie po­
trafię już kochać platonicznie, bo spłonęły tęczowe 
widziadła dziecka, zmężniałem, ukochałem szalenie 
ciebie!... Słuchaj maseczko!... lata moje mówią, ci że 
jestem dzieciakiem, ale kto niebo i piekło dźwignąć 
potrafi, jak ja w tej chwili—ten jest już mężem!...

— A jeżeli powiem że mnie bawi tylko to szczebio­
tanie młodego orlika?...

— Wtedy... mężczyzna mścić się potrafi tak samo 
jak upokorzona kobieta...

— A baronowa?...
— Znam ją tylko z widzenia!... Wiem że jest nie- 

kną, ale nie wiem czy potrafi obudzać tak silne uczu­
cia jak ty, piękna maseczko!...

— Jednakże, gdybyś ją, poznał, gotówbyś zapo­
mnieć o mme!...

— O to b ie ? ..N ie ! ... nigdy!... Chyba gdybyś ty 
nią mogła zostać... Słuchaj maseczko! mówmy otwar­
cie. szaleję za tobą!... Chcesz życia — oddam ie dla 
ciebie... Masz nieprzyjaciół — b ę d ą  m o i m i . . .  Chcesz 
mojej ręki—przyjmij ją... Chcesz m a ją tk u —i ten ci 
poświęcę!...

— A za te ofiary, żądasz?...
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Gminie Zielona, wysłane zostało do Kasy Okręgowej 
Mławskiej, celem wypłaty koma należy; — w ilości rsr. 
33 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 9 (21) Listopada r. b. Antoniemu Z ie liń -  
akiem u , właścicielowi dóbr K rzywki-bratki, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Z ie ­
lona, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Mławskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 73 kop. 33 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 
( 21) Listopada r. b. Bajkowskim, właścicielom dóbr 
Galinki wielkie, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Pow:ecie Skierniewickim, Gminie Grzymkowice, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem 
Wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 1,400, przypada­
jące namocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) L i­
stopada r. b. hurellom, właścicielom dóbr T uł, poło­
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radimiń- 
skim, Gminie Cygów, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 137 kop. 20, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 9 (21) Listopada r. b. Tom a­
szowi Wolskiemu, właścicielowi dóbr Biała-wioska, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Skier­
niewickim, Gminie Grzymkowice, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 1,661 kop. 53, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Listopada 
r. b. Epsztejnom, właścicielom dóbr Ostrów, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radimińskim, 
Gminie Ręczaje, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości 
rs. 2,900 kop. 17, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (2 i )  Listopada r. b. Lucjanowi Olsze­
wskiemu, właścicielowi dóbr Tynica, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Kucz­
ki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,383 kop. 
61, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d.
9 (21) Listopada r, b. Weronice i Mateuszowi Pom or­
skim , właścicielom wsi Męczenice, położonej w G uber­
nji Radomskiej, Powiecie Sandomirskim, Gminie Lipnik, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 756 kop. 56, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 
(21) Listopada r. b. Sukcesorom M arcjana Tańskiego, 
właścicielom dóbr Rębkowo, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , Gminie W in n ic a ,  wy­
słaną zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
p ła ty  komu należy; — w ilości rs. 11,312 kop. 57, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) 
Listopada r. b. Matyldzie Drewnowskiej i Alfonsowi 
Zommer, właścicielom dóbr W ola-Polewna, położonych 
w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , Gminie , 
Lubel, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, j 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 4 7 3 , przy. j 
padające na mocy rozporządzenia Komimisji z dnia 9 I 
( 2 1 ) Listopada r. b. Franciszkowi Łuniewskiemu, w ła- i 
Ścicielowi dóbr Łuniewo-wielkie, położonych w Guber- ś 
nji Łomżyńskiej, Powiecie Mazowieckim, Gminie Klu- j 
kowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyń- j 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 520, j 
przypadająca na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 
( 21) Listopada r. b. Senatorowi Funduklejowi, właści­

cielowi dóbr Dubrzee-wielki, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Kaliny, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 19,327, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Listopada 
r. b. H r. Augustowi Potockiemu, właścicielowi dóbr Ca­
łowane, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Garwolińskim, Gminie Osieck, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rsr. 337 kop. 39, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Konjisji z dnia 9 (21) Listopada r. b. F ra n ­
ciszce M lodek, właścicielce dóbr Niestumie, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie 
Nużewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 271 kop. 
13, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 9 ( 21) Listopada r. b. Leopoldowi Chrzanowskie­
mu, właścicielowi dóbr Sienno, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, Gminie Ostrowite, wy­
słana zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,445 k. 11 , przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) 
Listopada r. b. cząstkowym właścicielom dóbr Kosowo, 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyń­
skim, Gminie Lubotyń, wysłane zostało do Kasy Guber- 
pjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 4,594, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) Listopada r. b. Konstantemu Ko­
narskiemu,i właścicielowi dóbr Przezwody, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomirskim, Gmi­
nie Wilczyce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a­
domskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
4,693 kop. 84, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) Listopada r. b. Antoniemu Kamo- 
ckiemu, właścicielowi dóbr Kościelec, położonych w Gu­
bernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Ko 
ścielec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kiele­
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 14,842 
kop. 55, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 9 (21) Listopada r. b., Sukcesorom Więczkow- 
skim , właścicielom dóbr Rozniszew, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Kozienickim, Gminie R o­
zniszew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom- 
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 7,031 
kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 9 (21) Listopada r. b. Aleksandrowi Pęchtrzew- 
skiemu, właścicielowi dóbr Dzierzbientów, położonych 
w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Bor* 
ki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej,

• celem wypłaty komu należy.

19 i 20 Września (1 i 2 Października) r. b. wylosowa' 
ne, niemniej kupony w półroczu 2 -m r. b. do wyplaW 
przypadające, przyjmowań będzie, tak Listy Zastawn® 
wylosowane, jako i kupony za rewersami, z księgi sznu­
rowej wydawanemi od d. 19 Listopada (1 Grudnia) r. &• 
do d. 6 (18) Grudnia r. b. codziennie, wyjąwszy świę(a» 
od godziny 10 z rana do 1 z południa, a to dla wet®' 
śniejszego onych spra wdzenia. Tak Listy Zastawne, ja" 
ko też kupony płatne, składane być winny obok oddzi® '̂ 
nych deklaracij, wyszczególniających je  w porządku nU' 
merów, z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk. D®' 
klaracje spisane być wmny na drukach, które są gzlj' 
sposobione w biurze Dyrekcji Głównej i na żądanie in'  
teresantom udzielane będą. Właściciele Listów Zasta' 
wnych lub kuponów na rewersach wymienieni, w term'" 
nie prawem oznaczonym t. j . od d. 10 (22) Grudnia r' 
b. począwszy, należności niemi objęte, o ile sprawdzeni® 
Listów lub kuponów kwestji nie nastręczy, wypłacon® 
sobie mieć będą.

M agistrat M iasta  11 o n  zaugy zawiadamia niniejszeWi 
że na zasadzie art. 52 Ustawy Gildyjnej, Najwyższym 
ukazem z d. 28 Maja (9 Czerwca) 1851 r. zatwierdź®' 
nej, pobór opłaty za patenta Gildyjne od pragnących 
zaopatrzyć się w takowe patenta na r. 1868, rozpoczął 
się w Kasie tutejszej Dochodów Skarbowych i trwać b?' 
dzie do d. 19 (31) Grudnia r. b. Mający więc zamiar 
uzyskać patenta o jakich mowa, zechcą się zgłosić w®' 
znaczonym terminie do M agistratu miasta W arszaw^ 
z podaniami na piśmie, tudzież z odpowiedniemi kwali' 
Akacjami przez urząd Starszych Zgromadzenia Kupców 
miasta W arszaw y wydanemi, pozyskane zaś patenta * 
Kasy Dochodów Skarbowych, przedstawiać należy nie' 
zwłocznie W ydziałowi Administracyjnemu, tudzież W y' 
działowi Skarbu i Kas biura M agistratu, a to dla za' 
kontrolowania onych i położenia na nich wizy. Obok te ' 
go M agistrat uprzedza, że wedle obowiązujących prze­
pisów, niezaspokojenie opłaty Gildyjnej w terminie d» 
włącznie d. 19 (31) Grudnia r. b. spowoduje karę wy" 
równywającą '/4 części opłaty patentowej.

DZIAŁ M BURZĘD OWY

Bank P olsk i podaje do publicznej wiadomości, iż w 
wykonaniu Instrukcji z dnia 80 Grudnia (11 Stycznia) 
1801/8 r. o losowaniu Certyfikatów lit. B., w zamian za 
Obligacje Cząstkowe w obieg puszczonych, odbędzie się 
w Banku Polskim w d . 1 5  (27) b. m. i r. o godzinie 10 
z rana, w obecności delegowanych od W ładz Rządowych, 
włożenie do koła kartek z numerami do Certyfikatów lit. 
B. należącemi, samo zaś losowanie nastąpi w d. 16 (28) 
t. m. i r.

D yrekcjaGlówna Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego, podaje do powszechnej wiadomości, że dla u ła ­
twienia odbioru należytości za Listy Zastawne w dniach

W arszaw a, 
dnia  11 (2 3 ) L istopada.

Mowa tronowa angielska, która w sferach 
rządowych francuzkich mocno się niepodobała, 
tak, że dzienniki inspirowane dziwią się, jak mo­
wa ta mogła wymagać, aby polityka Francji nie 
tworzyła trudności W łochom, nie wspominając 
wcale o rękojmiach, jakie Francja musi żądać 
od Włoch, -  we Włoszech sprawiła jak najlep­
sze wrażenie, lecz co dziwniejsza i mowa trono­
wa francuzka, dość przychylnie jest tam ocenia­
na przez dzienniki Naziom, Opiniom, Diritto, 
Italia i inne, które utrzymują, że mowa ta nie 
zawiera nic coby mogło niepokoić Włochy, a 
jeżeli państwo to nie może w niej znaleźć bez­
pośredniego zadowolnienia swych życzeń, nie 
znajduje też nic, coby mogło je zniechęcać. ’ Tak

Abyś tak jak jesteśmy, przyjęła odemnie kola­
cję w hotelu angielskim — a daję ci słowo honoru!... 
że jeżeli nie zechcesz zdejmować maski — ja nie od­
słonię jej wcale...

— To zbyt śmiała propozycja!...
Stanisław podniósł się i rzekł podając jej rękę:
— Może pani pragniesz odszukać swoją towarzy­

szkę?
— Jesteś niegrzecznym mój m ały bohaterze, wy­

praszasz mię z własnej loży... Wyborne zajście!... 
Mam jednak szkaradny zwyczaj i lubię wszystko ro­
bić na przekór... zostanę!... dodała ściskając go za 
r£kę, ale nie odbierając wzajemnego uścisku... 
iak~t K-niewasz •••• rzekła znowu z uśmiechem, 
w ieler, i ładlue z ty™ marsem na czole... Jeszcze 
szawie? ci  ̂zwycięztw... Długo zabawisz w War-

— Jutro wyjadę!..
Bezwarunkowo?.

— Miałem pozostać dłużej ale
CT  L u d z le  dokuczają? ^
Stanisław milczał... ‘
— A gdybym... mówiła znowu ni. ■

nem słowie, paląc go spojrzeniami „ u T ”™ P° J 
jęła od ciebie.... filiżankę lodów ^ P0dyby,m;v  
telu?... Pozostałbyś?.. w *ng>elskim ho-

— Chociażby na zawsze!..
— I nie demaskowałbyś mię?
— Pytać się, gdym cię zapewnił honorem, jest to 

nie wierzyć w mój honor!..
— I nie zdradziłbyś tajemnicy przed nikim?

— Nigdy!..
— I nie śledziłbyś gdzie mieszkam..
— Nigdyl nigdy!! nigdy!!!
Nieznajoma spojrzała na mały emaljowany zegarek

i rzekła: — Północ dopiero, teatr kończy się o pierw­
szej... czy wrócim za godzinę...

— Chociażby wcześniej...
— Pragnę po przedstawieniu widzieć się zaraz 

z moją towarzyszką, którą nazwałam: une femme de 
chambre i muszę powrócić... W tej chwili otworzyły 
się drzwi od loży przyległej i weszły dwie damy; je ­
dna z nich rzekła pośpiesznie:

— That is he, mother!.. (*)
Diuga spojrzawszy przenikliwie na Stanisława i 

nieznajomą, odpowiedziała:
— Inquir what the are saing\ (**)
Stanisław, obrócony plecami do loży zajętej przez 

te dwie damy, nie zauważał ich wcale, ale nieznajoma 
rzekła głośno do niego:

— Who are those ladies? ażeby dać poznać są­
siadkom że i ona posiada język angielski, ale gdy 
Stanisław nie zrozumiał zapytania, odezwała się po 
francuzku:

— Qui sont ces dames?
Stanisław obejrzał się, zdawał się odgadywać ta­

jemnicze sąsiadki, a nachylając się do ich loży, rzekł 
do jednej:

(*) To on wiatko!
(**) Posłuchajmy eo mówią.

Bukiet pani, zapewne posiada prześliczny zapach?
Dama zamaskowana, w milczeniu przysunęła 

mu kwiaty, tak źe mógł je powąchać.
— M er ci madamel odpowiedział z ukłonem pełny® 

elegancji—i wyszedł z nieznajomą...
Kto są te damy?., zapytała go się znowu mase­

czka o czarnych źrenicach...
— Znajome, z któremi pospierałem sie dzisiaj 

rano... *
— Poznałeś je...
— Młodsza, do której mówiłem, ma zwyczaj poka­

zując bukiet, odsuwać lekko mały paluszek od in­
nych... Robi to zawsze—i tym sposobem ja pozna­
łem...

— Czy to arystokracja?...
— Arystokracja wdzięków, nauki—a może i P®' 

niędzy...
— On wyszedł, mamo I zawołała Bronisława do 

pani Różyckiej, ale zdaje mi się, że mię poznał 1—
I ja tak sądzę!... W yszedł, ażeby swoją obo­

jętność okazać, ale kto może być ta dama, której to­
warzyszył?... odezwała się raz po angielsku... Widać 
z lepszego towarzystwa?...

— Może jegó bratowa?...
— Być może!... Szkoda, chciałam powiedzieć mu 

kilka słów prawdy, a nie mogłam go spotkać... ł e” 
raz już za późno... Po teatrze pojedziemy do domu, 
ażeby nie sądził, a raczej nie odgadł, że przybyłam 
dla niego... Upór na upór, duma na dumę... Ambicji 
Broniu i cierpliwości !...

— Niechaj mama robi jak jej wola... ( i .  c. n )



Przychylne usposobienie opinii publicznej we 
°Szech dla Fratu ji. prowo kowane nadzieją 

rychłego odwołania wojsk francuzkich z państwa
Oscielnego, może być utrwalone przez jak naj- 

sPieszniejsze spełnienie obietnicy cesarza. Tym- 
Czasem jednak Italie tak samo jak Diritto, do­
godzi, że konwencja wrześniowa, wbrew twier­
dzeniu cesarza francuzów, przestała być obo­
wiązującą, gdyż jako naruszona, nie istnieje de 
facto.

Pomimo niepomyślnych widoków na dojście 
d° skutku konferencji, L a  France  zapewnia, że 
r/4d  francuzki porozumiewa się z mocarstwami 
Co do załatwienia kwestji, lecz dzienik ten za­
przecza zarazem wieści podanej przez Patrie, 
Jakoby gabinet tujleryjski przyspasabiał nowy 
°kólnik w przedmiocie konferencji. Z tej sprze­
czności doniesień dwóch półurzędowych dzienni­
ków wnoszą, iż rząd francuzki zamierzał roze- 

ten okólnik, lecz po namyśle, w obec oka- 
zujących się trudności, uznał za pożyteczniejsze, 
Próbować je usunąć na drodze porozumienia się 
z Mocarstwami. Czy usiłowania te doprowadzą 
do pożądanego celu, można bardzo wątpić, szcze­
gólniej ze względu na postawę rządu rzymskie- 

który nie myśli ustąpić ani kroku, jak się to 
okazuje z obwarowywania Rzymu a nawet Mon- 
‘'p'rotondo, i z energicznego postępowania prze- 
Cl̂ ko osobom skompromitowanym podczas o- 
st&tnich wypadków.

Istotne stanowisko rządu francnzkiego w 
kwestji rzymskiej, wyjaśni się zapewnie w przy­
szłym tygodniu, podczas rozpraw w ciele pra- 
Wodawczem francuzkiem, z powodu przyjętej 
przez rząd interpelacji w tym przedmiocie pana 
Juljusza Favre. Po ukończeniu tych rozpraw, 
ciało prawodawcze zajmie się roztrząsaniem  
prawa o reorganizacji armji, którego główHe 
podstawy, jak donosi telegram są: dziewięciole­
tnia służba czynna, podczas pokoju pięcioletnia 
służba pod bronią, dozwolenie na zastępstwo i 
^ykup. Przy tern utrzymany został dawny pro­
jekt o gwardji narodowej ruchomej.

Izba deputowanych wiedeńskiej rady państwa 
uchwaliła cały projekt do prawa o delegacjach, 
według wniosków komitetu, z wyjątkiem para­
grafów dotyczących wyboru członków delegacji, 
w których utrzymała projekt rządowy, to jest 
wybór grupami prowincjonalnemi. Jest to silna 
porażka dla centralistów. W  Kroacji, jak zape - 
Wniają stanowczo, sejm ma być otwarty w p o ­
czątku stycznia i rząd spodziewa się, że dzięki 
usiłowaniom zastępcy bana, barona Raucha, 
większość będzie miało stronnictwo pojednawcze. 
Czy nadzieje rządu urzeczywistnią się, to rzecz 
bardzo wątpliwa. Niektórzy biskupi w kwestji 
konkordatu, zaczynają porzucać swe stanowisko 
opozycyjne i przechodzić do obozu rządowego. 
Nakoniec zwłoki cesarza Maksymiljana zostały 
■wydane admirałowi Tegethoffowi, który telegra­
mem z Rio-Frio zawiadamiał p. Beusta o swym 
odpłynięciu z Meksyku z temi zwłokam i, 12 
b. m.

Widmo fenjenów w Anglji staje się coraz 
groźniejszem, a szczególnie po mowie tronowej, 
która zalecała surowość względem tych burzy- 
cioli spokojności. Jak donoszą korespondencje 
2 Londynu, gwałty i bezprawia tam dokonywa­
ne, przerażają spokojnych obywateli, a nawet 
królowa i ministrowie narażani są na obelgi; 
codzień zdarzają się napaści na policję, kiedy 
Uwięzieni fenjeni są głoszeni za męczęnników. 
^tan taki niezawodnie będzie musiał wywołać 
środki represyjne.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a  m j
D z i e n n i k a  W A R SZA W SK IEG O .

P a r y ż ,  22 listopada. W y d z ia ły

ciała prawodawczego, 8-ma głosami 
przeciw  jednemu, upoważniły żąda­
nie p. Juljusza F avre , co do do inter-  
pelacij w  przedmiocie polityki z e ­
w nętrznej i k w estj i  rzym skiej, a 
odrzueity 6 - ma głosami przeciw  3, 
interpelację co do polityki w e w n ę ­
trznej. Etendard donosi, ż e  gabinet  
łukseinburgski podał s ię  do dym i-  
sji.

F l o r e n c j a ,  22 listopada. Italie o-  
znajmia, ż e  rząd papiezki ma oddać 
jeńców  garibaidyjskich; p ierw szy  
transport 6 0 0  ludzi spodziew any jest  
wkrótce.

L o n d y n ,  2,2 listopada. Skazani 
fenjeni, zostali przez k ró low ę uła­
skawieni.

( Correspondent Bureau.)

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .

* Paryż, 20 listopada. Powiadają, że zapowie­
dziane przez opozycję interpelacje zostaną przez rząd 
dozwolone. Rozprawy rozpoczną się w poniedziałek 
lub we wtorek. Żółta księga rozdaną zostanie w pią­
tek. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 20 listopada. Podług Patrie, rząd pa­
piezki zamierza ufortyfikować Monterotondo. Toż pi­
smo wynurza przekonanie, że książę Napoleon wy­
stąpi w senacie z mową podczas rozpraw w kwestji 
rzymskiej, i że rozprawy te rozpoczną się w przyszły 
poniedziałek. — France zaprzecza podanej przez nie­
które pisma wiadomości, że rząd francuzki rozeszle 
swym reprezentantom przy dworach zagranicznych 
nową notę okólnikową w przemiocie konferencji. 
France nadmienia, że rząd francuzki żywi nadzeję, 
że i bez nowego kroku dyplomatycznego zdoła dojść 
do porozumienia z mocarstwami. — Etendard  za­
przecza wiadomości o postawieniu Porcie przez rząd 
serbski ultimatum. (Tamie).

* Paryż, 20 listopada. Monitor wieczorny streszcza 
w swym przeglądzie tygodniow ym  mowę tronową an­
gielską, bez żadnych atoli ze swej strony uwag, pod­
czas gdy pisma półurzędowe wyrażają swe niezadowo­
lenie z mowy królowej Wiktorji. Tak np.E tendard  
dziwi się, że królowa mogła wynurzyć życzenie, aże­
by polityka Francji nie nabawiła Włochy kłopotów, 
bez jednoczesnej wzmianki o rękojmiach, jakie Francja 
powinna wymagać od Włoch. — Monitor podaje na­
stępującą wiadomość z Rzymu: Jenerał de Failly 
przyjmowany był przez papieża, który wynurzył mu 
swe uczucia wdzięczności za wspaniałomyślną pomoc 
francuzów. W końcu ojciec święty udzielił błogosła­
wieństwo apostolskie Francji, armji papiezkiej, cesa­
rzowi i rodzinie cesarskiej. — Avenir national powia­
da, że od czasu podróży barona Beusta do Londynu, 
stosunki pomiędzy Paryżem i Wiedniem stały się 
mniej serdeczuemi. (Tam ie.)

* P a ryż, 21 listopada. Złożony wczoraj w ciele 
prawodawczem projekt do prawa o służbie wojsko­
wej, obejmuje następujące przepisy: 1) dziewięcio­
letni czas służby w armji czynnej; 2) podczas pokoju, 
żołnierz pozostaje pod sztandarami tylko przez 5 lat; 
3) urlopowani na czas nieograniczony, mają brać 
udział w ćwiczeniach perjodycznych i' mogą zawierać 
związki małżeńskie tylko w ciągu ostatnich dwóch 
lat służby; 4) wykup i zastępstwo są dozwolone. 
W przedmiocie ruchomej gwardji narodowej, projekt 
uległ nieznacznym zmianom. I tu także Czas trwa­
nia służby oznacza się na 5 lat. (Tam ie.)

* Florencja, 20 listopada. Italie dowodzi w dłu­
gim artykule, że konwencja wrześniowa przestała ist­
nieć prawnie.— R iform a  jest wielce zadowolona zmo­
wy tronowej angielskiej. (Tamie.)

* Wiedeń, 20 listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, toczyły się w dalszym cią­
gu rozprawy szczegółowe nad projektem do prawa o 
delegacjach; paragrafy 7 i 8 (w przedmiocie trybu 
wyborów) zostały przyjęte z odrzuceniem wniosku ko­
misji. Prawo o stowarzyszeniach i prawo o zgroma­
dzeniach uzyskały sankcję cesarską. (Tamie.)

* Wiedeń, 21 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, ukończone zostały rozprawy 
szczegółowe nad projektem do prawa o delegacjach, 
i prawo to zostało przyjęte od paragrafu 9 go do koń­
ca podług propozycji komisji, z nieznacznemi tylko 
zmianami. Również przyjęty został znaczną większo 
ścią wniosek Rechbauera, ażeby w końcu pomienione-

go prawa dołączony został warunek, iż prawo o de­
legacjach ma nabyć moc obowiązującą jednocześnie 
z zatwieidzonem już prawem organicznem państwo- 
wern. Kanclerz państwa baron Beust przystał na ten 
warunek. V końcu całe prawo zostało przyjęte po 
trzeciokrotnem odezytaniu. (Tamie.)

* Berlin , 20 listopada. Spener Z . donosi, że w 
przyszłym tygodniu ma odbyć się posiedzenie rady 
ministerjalnej. Hr. Bismarck miewa częste konferen­
cje z ambasadorami francuzkim i włoskim np Re- 
nedettim i Launay. (Corr. Hav. Bul.) ’

* Berlin , 13 listopada. Na dzisiejszem posiedze 
niu izby deputowanych, minister skarbu złożył bud­
żet (159,862,000 talarów), oraz projekt podwyższenia 
listy cywilnej, propozycję w przedmiocie zwiększenia
0 5 miljonów pożyczki z28-go września 1868 r. i pro­
pozycję w przedmiocie uregulow mia budżetu docho­
dów i wydatków w nowych prowincjach. (Wol f s  
T. B . )  ^

* Londyn, 21 listopada. W Manchester, Salford i 
Liverpoolu chwycono się na wielką skalę policyjnych
1 wojskowych środków ostrożności, gdyż w sobotę 
przy egzekucji skazanych na śmierć fenienów mają 
wybuchnąć zaburzenia. Obywatele mają zamiar odby­
wać osobno służbę konstablerską. (Cor. B u r.)

* Bukareszt, 21 listopada. Wybory deputowanych
S i  »ą o!f -v l niach 12> 14 1 16 grudnia, senatorów

. O  22 grudnia. Dekret rządowy przypomina 
prefektom, ażeby wstrzymali się od wszelkiego mie-

r lT (cZ  b £ o m i  k i e r ° W a Ć  m a j i ł  P r i m a -

* ( W y s t a w a  f o t o g r a f i c z n a ) .  W spełnieniu  
ogłoszenia zapowiedzianego w  numerze 254  Kuriera 
todzennego  z dnia 13-go b. m. w  artykule jednego ze 
współpracowników zakładu fotograficznego p. j ana 
M ieczkowskiego zamiaru urządzenia kosztem tegoż za­
kładu publicznej wystawy wyrobionych w nim produk­
u j fotograficznych, do w spółudziału w której zaproszo­
ną również została firma pp. Kloch i Dutkiewicza za 
wiadamiamy niniejsze®, iż rzeczona wystawa otwarta 
zostanie w przyszły poniedziałek d. 25 b. m i r w s
li resursy obywatelskiej i trwać będzie przez dni ośra 
codziennie od godziny 11 do 3-ej z wejściem bezpła- 
płatnem lub za wniesieniem do puszki na ubogich co ła ­
ska. Ponieważ zaś wystawa ta w znacznej części skła- 

> dać się będzie z portretów, przeto każda' zwiedzająca 
j ją  osoba, która się fotografow ała w zakładzie p. Mie- 
j czkowskiego, będzie mogła nabyć swoje własne portre- 
I ty po połow ie ceny u nas praktykowanej, całkow ity zaś 
osiągnięty ztąd dochód przeznaczony zostaje na tego­
roczną gwiazdkę, dla wychowaóców zakładu sierot i 
ochron pod opieką warszawskiego towarzystwa dobro­
czynności.

( W y P a d e k). W  dniu wczorajszym, Marianna 
Wiśniewska, wyrobnica, idąc ulicą W olską, upadła na 
bruk i złam ała lewą nogę w zgięciu.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
U  talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś rer. 1 koc o 
Za frank „ „ -  „ 29 „ „ —  2 9 ‘
Za złoty roń. „ _  „ 59 ^  ̂ 5 9 'i,
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( O f i a r  a). Warsz. Dmew. pisze: Na rzecz to­
warzystwa, opiekującego się ranionymi i chorymi 
żołnierzami, zostającego pod opieką Najjaśniejszej 
Cesarzowej, Ich Cesarskie Wysokoście Wielki Książe 
Konstanty Mikołajewicz i Wielka Księżna Aleksan­
dra Józefówna, wraz z Najdostojuiejszemi Swemi 
Dziećmi, ofiarowali 1,000 rs.

* ( D r o g a  ż e l .  z M o s k w y  d o  T  u ł  y). S iew  
Tocz. donosi, że stała komunikacja pasażerska na dro­
dze żelaznej pomiędzy Moskwą i T u lą , otwarta zosta ła  
5 (17 ) b. m.

* ( Kr a ) .  Siew. Focz. podaje depeszę z Schlu8sel 
burga, donoszą, że w nocy na 5 (1 7 ) b. m. poczęła 'ifi 
kra, tak iż teraz idą w ielkie lody z jeziora Ładożskie 
go.-A gen. telegr. ruska podaje n a stęp u ją c  wiadnn 
ści z Kronsztadu: Lód stojący daje się w idzieć we
stkich kierunkach. Komunikacja z Oranienbaumem“ d’
bywa się pieszo. Poezta niedzielna nrzvwie 
stała dziś łódką przeznaczoną do Jesien in  Z° '  
wczorajsza poczta nie została ani ot™ pomocy;
ekspedjowana. Wczoraj w ypłynaj na T 8’
tek angielski Aurora. morze parosta-

listopada 'w TwerzT " w yn»dł W  pi8*e’ *e ] 'g °wvRnVnóf»; w ' ’ Śnieg na sześć werszków
. , ■ ’ ° ry trzyma się przy ciągłym mrozie. 30-go

p z zterni a rozpoczęła się sanna. N a rzece W ołdze, 
31 października, powierzchnia wody zaczęła marznąć, a 
1 listopada pokryła się gęstą krą. Komunikacja konna 
t piesza odbywa się bez przerwy przez tę rzekę, za po­
mocą urządzonego tymczasowego mostu.
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* ( N a p o l e o n  I II  e t  F E u r o p e  e n  1867). dualizm, za uroczyste potwierdzenie jedności przez 
Pod tym tytułem , wyszła w tych dniach u D entu w lud węgierski. Francja, gdzie jej in teresa i honor są 
Paryżu, broszura, o której już niejednokrotnie wspo- zagrożone, zna tylko jedną politykę wojny ; lecz 
minaliśmy, a której dotknęła i korespondencja z Pa- j gdzie tego nie ma, nie może zakłócać pokoju przez 
ryża zamieszczona w wczorajszym numerze naszego miłość własną i próżność. Tylko próżność mogłaby
dziennika. Broszurze tej chciano nadać półurzędowe 
znaczenie z powodu zapowiedzenia jej ukazania się 
w Constitutionnelu i przedrukowania w całości przez 
różne organa prasy, jak  np. Indep. bel., wiedeńską 
D ie Presse i t  d., a przypisywano ją  to pióru p. 
Conti sekretarza przybocznej kancelarji cesarza, to 
p. Boinvilliers członka rady stanu. Teraz jeduak 
utrwaliło się mniemanie, że autorem jej był ksiądz 
Bauer, który zeszłego postu miewał kazania w ka­
plicy pałi-cu Tuileries (*). Jednakże, jak  się okazuje 
z mowy tronowej, broszura ta  musi mieć pochodze­
nie półurzędowe, gdyż trzy główne punkta jej progra­
mu, które niżej są wskazane niemięszanie się do we­
wnętrznych spraw niemieckich, utrzymanie konwencji 
wrześniowej i rozwinięcie reform zapowiedzianych 19 
stycznia) stanów: podstawy przyjęte w mowie tronowej, 
a nawet ta ostatnia prawie w tych samych słowach wy­
raża te myśli co i broszura. Autor broszury wylicza na­
przód wszystkie kwestje, grożące obecnie pokojowi 
Europy i dochodzi do wniosku, że większa ich część 
bez udziału Francji nie może być załatwiona. F ran­
cja wprawdzie nie posiada prawa rządzenia Europą, 
lecz jej opatrznościowa rola w historji, zaleca jej wy­
rzec teraz uroczysty wyraz dla położenia końca 
uczuciu niepewności, które opanowało cały świat.. 
Tym uroczystym wyrazem, jest wyraz pokój, opiera­
jący się teraz na programie składającym się z trzech 
punktów: 1) Szczere, zupełne i sympatyczne przyjęcie 
faktów spełnionych lub spełniających się w Niem­
czech, we wszystkiem co dotyczy ich organizacji we­
wnętrznej; 2) sumienne wykonanie konwencji z 15 
września,lub utworzenie równającej się jej rękojmji; 3) 
rozwinięcie postępowe pojęć liberalnych zawartych w 
liście cesarza Napoleona z 19 stycznia 18(17 r. P ro ­
gram ten zapewnia pokój w honorze, zwycięztwo bez 
walki i załatwienie kwestij bieżących. W dalszem 
rozwinięciu autor dowodzi, że Niemcy już są utwo­
rzone. Związek północno-niemiecki, związek celny  ̂i 
konwencje wojskowe, dążenia reprezentacij ludowych, 
plany gabinetu berlińskiego, niezaprzeczone manife­
stacje ogromnej większości ludu niemieckiego, każą 
każdemu bezstronnemu przyznać, że Niemcy są zje­
dnoczone. ,,Men” powiada autor, , .zresztą już prze­
kroczony przez jedność interesów handlowych i je­
dność dowództwa wojskowego, jest granicą imagina- 
cyjną. Od wzgórz szlezwickich aż do gór tyrolskich, 
a może i za niemi, od mostu pod Kehl do granic wiel­
kiego k3ięztwa poznańskiego istnieje lud mający 
wspólną narodowość, interesa, siły i język Jedność 
istnieje w swej najważniejszej istocie. Jeżeli gdzie

pobudzić Francję do mięszania się do sjsraw wewnętrz­
nych Niemiec, czego następstwem byłoby: powstanie j 
całych Niemiec jak  jednego człowieka i oddanie pa- i 
pieztwa ns pastwę demagogji garybaldyjskiej, dla oku- \ 
pienia neutralności rządu, którego pomoc czynna d la  ' 
Francji byłaby bardzo mało użyteczną, lecz którego j 
nieprzyjaźń mogłaby zneutralizować część jej sił. j 
W wojnie Fraucji przeciwko zjednoczonym Niemcom, i 
jedna bitwa, a nawet dziesięć bitw stanowczych, do- \ 
prowadziłyby tylko do rozejmów, zwanych kłamliwie 1 
traktatam i pokoju, dla zebrania nowych sił. A utor 
zaprzecza stanowczo, aby we Fraucji znajdowała się 
potężna wojownicza opinja publiczna, któraby zmu- 
szala rząd do polityki wojowniczej. W iększa część 
ludu błogosławiłaby cesarza, gdyby udzielił zape- , 
wnienie pokoju. Istnieje wprawdzie nieliczna burzli- ś 
wa mniejszość, k tóra podnieca do wojny, która mi­
łość własną uważa za-godność, przechwałki za odwa- [ 
gę, a własne zamiłowanie do aw antur za życzenie i 
kraju, i k tóra  wszystko zawsze gani. Ale rząd który ; 
powstał z trójkrotnej uchwały ludowej, nie powinien j 
na nią pważać. A skoro pokój zostanie zapewniony, j 
Francja znajdzie w Zjednoczonych Niemczech najwier- ; 
niejszego sprzymierzeńca. Z przym ierza a raczej ! 
„ścisłego porozumienia” Francji, Niemiec i Anglji, | 
świat mógłby się spodziewać najdobroczynniejszych : 
następstw. Lecz urzeczywistniesie tego zależy od 
trzech warunków. Naprzód trzeba, aby konwencja 
wrześniowa, lub inna mająca ją  zastąpić rękojmia, z 
całą ścisłością była szanowana, tak żeby ojciec św. m iał 
zupełną niezależność, niezbędną do sprawowania 
jego obowiązków. Powtóre, aby Francja zadowol- 
niona wewnątrz, nie potrzebowała, zajęciem na ze­
wnątrz, odwracać uwagi od swych wewnętrznych cier­
pień. Potrzecie, aby Europa, pragnąc pokoju, tak  jak 
Francja, zgodziła się na kongres, którego następstwem 
byłoby powszechne rozbrojenie. W broszurze prze- 
dewszystkiem uderza sprzeczność, że autor dążenie 
Włoch do jedności, uważa za demagogiczne knowa­
nia, kiedy tak gorąco broni tych samych dążeń w 
Niemczech. Z drugiej strony jakim  sposobem można 
utrzym ać pokój, jeżeli konwencja wrześniowa,za k tó ­
rą  autor tak  obstaje, już została naruszona i wymaga 
ustanowienia nowego porządku rzeczy, dla ucłiw ale- 
nia którego Francja proponuje konferencję, a wiado­
mo nam teraz doskonale, w jakiem położeniu znajdu- i 
je  się kwestja konferencji. Wiemy, że nieomal nie 
może być urzeczywistniona, a dla tego widać, że kon­
wencja wrześniowa którą chce on utrzymać, wywołu­
je wszelkie zawichrzenia pokoju, tak niby pożądanego--------  ----------------- o  -  v  .  . > v

indziej jest nazwa bez rzeczy, to tu  jest rzecz bez na- przez autora, zawichrzenia, rezultat których jeszcze
zwy Najmniejsza napaść z zewnątrz utworzyłaby jest zakryty w mgle przyszłości. Obecnie pewnein
prąd, przeciwko którem u wszelkie tamy byłyby bez- je s t to tylko, iż wszystkie państwa żądają jak  najspie-
skuteczne. Niemcy istnieją, a najmniejszy podmuch, szniejszego odwołania wojsk francuzkich z państwa 
dostateczny będzie"do podniesienia fali, k tóra na gło- kościelnego, 
wie naczelnika dynastji Hohenzolernów złoży m onar­
szą koronę Niemiec” (str. 9 i 10). Autor zbija zarzuty 
oparte na tem, że takiemu stanowi rzeczy można było 
zapobiedz za pomocą zręcznej polityki. Ponieważ 
fakt ten był nieunikniony, przeto według autora s ta ­
wiają się Francji dwa pytania: czy Francja powinna  
i czy może przeszkodzić zjednoczeniu Niemiec? Na 
oba te pytania, odpowiada stanowczo: „Nie” . Po tem 
dość jasńem przedstawieniu, następują mniej zwięzłe 
ustępy o wysokim honorze Francji, demokracji i libe­
ralizmie, ale i tu  autor przychodzi do wniosku, że 
demokratyczna Francja nie może niweczyć w Niem­
czech tego, co utworzyła we Włoszech, mianowi­
cie—narodowości. Zresztą filozofja historji wskazuje 
potężne dążenie do stowarzyszenia w obecnym cza­
sie. W stosunkach handlowych wywołała towarzy­
stwa kredytowe, w sferach ekonomicznych towarzy­
stwa kooperacyjne, w stosunkach międzynarodowych 
traktaty handlowe, a nakoniec w czysto politycznych 
sferach, dążenie do zjednoczenia, które autor upatru ­
je me tylko w Niemczech, Włoszech i Rumunji, lecz 
i w Austrji, gązie w sposób niezrozumiały uznaje

O B a u e r  p e c h o d i i  z ro d z in y  iz r a e ls k r d  p r z e ­
s ie d lo n e j z p . M t do W i e ( W _ w  ^  r  ja feo  r e p r e _

ze ., a n  , - c j i  s tu  en to w  w ie d e ń s k ic h  ( w ła ś c iw ie  b v ł  m a -  
la r z e m ) ,  w y s ia n y  b y ł  d o  P a r v i*  i \ i  • v -/ a i / i  • '  . r ? z a > zkąrl n ie  m ó g ł  j u z  za -
r a z  p o w ró c ić  d o  k r a ju .  Z a jm u ją c  s ic  m a la r s tw e m , p o z n a ł  
g ię  z kilkoma d a m a m i, k tó re  w p ro w a d z iły  go  d o  a r y s to ­
k r a ty c z n e g o  k o ła  p r z e d m ie ś e ia S t .  G e r i J m  P o te m  p r z e ­
s z e d ł  n a  ło n o  k o ś c io ła  .a to n c k .e g o  i w s tą p i l  do  ^  
k a r m e l i tó w  b o s y c h  w  p o łu d n io w e j F ra n c j i .  S a p n i e  
s e k u la r y z o w a ł  s ię  i z o s ta ł  p o m o c n ik ie m  k a z n o d z ie i ka­
p l ic y  t u j l e r j j s k i e j ,  a  p o d o b n o  sz c z e g ó ln ie  j e s t p r o te g „ .  
w a n y  p rz e z  c e s a r z o w ę  E u g e n ję .

Affltoryłta.
* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a  .) 

Z Ameryki południowej nadeszło potwierdzenie po­
rażki doznanej 24 września przez armię sprzym ierzo­
ną brazylijsko urugwajską. Straty poniesione przez 
nią na skutek bitwy z paragwajczykami, wynoszą 
700 ludzi. Położę die wojsk sprzymierzonych jest tem 
krytyczniejsze, że cholera zrządza znowu spusztosze- 
nie w ich szeregach, co w obec zaczynającej się tam 
teraz gorącej pory roku, je s t w dwójnasób smutnem 
zjawiskiem. (N ord A . Z.)

A n g lja .
* ( M o w a  t r o n o w a  a n g i e l s k a ) .  L a  Patr. z d. 

21 b. m. o mowie tronow ej angielskiej pisze co na­
stępuje: Nie troszczymy się bynajmniej o los kró la  
Teodora; znajdujemy słusznem, że anglicy nie lękają 
się ogromnych wydatków, jakich wymaga ta  w ypra­
wa dla pomszczenia krzywdy wyrządzonej ich sz tan­
darowi na osobach dyplomatycznych ich ajentów. 
Nie będziemy żądali od nich, ażeby po osiągnięciu 
celu, przez szybkie odwołanie wojsk swoich ostudzali 
zapał, jaki zrodzić może w umysłach anglików, mo- 
żebne rozszerzenie ich potęgi w zatoce perskiej i na 
drodze do Indij. Ostatnim punktem zastanawiającym 
nas w mowie tronowej angielskiej, je s t wezwanie do 
srogiego przytłum ienia fenienizmu. Nadużycia fenie- 
nów nie zasługują bezwątpienia na litość; w tej da­
wnej i dziwnej sekcie, upatrujem y tylko zepsucie re­
wolucyjne dawnego ducha irlaudzkiego, dawnego i 
słusznego oporu Irlandji, stawianego ciemięztwu an­
glików; sądzimy, że zamieniając się w fenienów, nie­
szczęśliwa Irlandja zakopuje swoją i tak już opusz­
czoną sprawę, i nie należy zapominać o tem, że bis­
kupi irlandscy, jedyni dotychczas przewodnicy tego 
nieszczęśliwego narodu, zostali od niej odsądzeni.

*  ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  L o n d yn , 19 listopa 
da.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby lordów, hr. Rus­
sell wynurzył ubolewanie, że cesarz Napoleon uznał 
potrzebę interwenjowania we Włoszech; spodziewa 
się on, że rząd angielski nie pochwali tego kroku- 
Lord Houghton gani okupację francuzką w Rzymie> 
sądzi on, że okupacja przez wszystkie mocarstwa ka­
tolickie byłaby pożądańszą. W ynurza on przekona­
nie, że życzenie włochów uzyskania Rzymu na stoli­
cę zmniejszyło się. ( Cor. H av. B u l.)

* ( A g i t a c j a  f e n j e n i s t o w s k a . )  Koresponden- 
dencja z Londynu, datowana 19 listopada, powiada, 
że ze wszech stron gwałty i bezprawia, nie będące w 
zwyczaju anglików, srożą się w sposób zdolny przera­
zić obywrateli uczciwych i spokojnych. Sama nawet 
królowa nie może wyjeżdżać bez eskorty; ministro­
wie są narażeni na zniewagę; policja atakowana bywa 
codziennie przez morderców. Fesjeni, tak uwięziem 
jak  i skazani już, przedstawiani są jako męczennicy- 
(L a  L r.)

* ( W y r o k  n a  f e n i e n ó w ) ,  N ord  z d. 21-g° 
listopada we wstępnym artykule pisze: Mowa tronowa 
wyraża się bardzo surowo przeciwko ruchowi fenie­
nów i mało daje nadziei, ażeby miano złagodzić kar? 
śmierci czterech fenienów skazanych w Manchester; 
mówimy czterech, gdyż wiadomo, że jeden z pięciu 
skazanych ułaskawiony już został przez królowę, p° 
wykazaniu z całą dokładnością jego niewinności V° 
ogłoszonym już na niego wyroku śmierci. Przypisać 
to należy opłakanemu jeszcze systemowi w procedu­
rze sądowej angielskiej, zasądzającemu się na przy­
znaniu wielkiego wynagrodzenia za odkrycie zbrodni, 
jak  to miało miejsce z Maguirem, o którym mowa, u 
który winien skazanie swoje na śmierć kilku świad­
kom, zainteresowanym tą  łapówką; zeznali oni bo­
wiem pod przysięgą, że pomiędzy napastnikami na 
powóz wiozący więźniów, widzieli oskarżonego. Codo 
innych skazanych, według zapewnienia ministra, 
przekonanie o ich winie nie zmniejszyło się wcul® 
przez dowiedzioną dziś obecność fałszywych świad­
ków, pomiędzy innemi świadkami oskarżenia. W  in­
nych krajach, jak  np. we Francji lub w Belgji, odwo­
łanie się od wyroku, albo też proces przeprowadzony
powtórnie, pozwoliłby rozjaśnić w zupełności w oczach
publiczności wszelką mogącą istnieć jeszcze niepe­
wność, ale prawodawstwo angielskie nie d o p u s z c z a  
tych formalności. Skazani fenieni z o s t a n ą  z a t e m  po­
wieszonymi, a p o m im o  to  instytucje Anglji u w a ż a n e  
będą n a d a l  z a  najdoskonalsze w  świecie.

Austrie.
* ( Z w ł o k i  c e s a r z a  M a k s y m i l j a n a . )  Wie­

deń, 21 listopada. Wiener Abendpost na czele swego 
num eru donosi: Od konsulatu austrjackiego w H»* 
wannie nadszedł następujący telegram datowane pod 
dniem 19-ym b. m.: „Do barona Beusta w Wie­
dniu. Wczoraj odjechałem z ciałem cesarza Maksy* 
miljana. Salm i wszyscy inni zostali oswobodzeni. Rl0 
Frio 13 listopada, (pod.) Tegetthoff.”

* (S e jm  c h o r w a c k i . — K o n k o r d a t . — Arcy* 
k s i ą ż ę  L u  d w i k - W  i k t o r ) .  Wiedeń, 19 listopa'  
da. Otrzymano tu  wczoraj z Zagrzebia wiadomo^ 
całkiem niespodzianą. Sejm chorwacki ma w każ­
dym razie zgromadzić się na początku stycznia, i f  
sferach rządowych ma panować przekonanie, że przyj' 
dzie do skutku większość przychylna unji, t. j. poje' 
dnaniu. Zdaje się atoli, że co do tego domniemane­
go zwrotu, czekać należy na bliższe objaśnienia. *7 
Niektórzy biskupi austrjaccy okazują chęć porobieni 
ustępstw w kwestji konkordatu. Kilku biskupów,2

. liczby tych którzy wzięli udział w znanym adresie’ 
oświadcza się z gotowością pogodzenia się z widok1' 
mi rządu. Powiadają, że między innymi, biskup 
B rna (Briian), hr. Schaaffgottsch, zamierza ogłoslfi 
list pasterski, w którym  oświadczy się bezwarunk0'  
wo za zasadami ministerstwa. — Jeden z członk i 
domu cesarsko-austrjackiego, arcyk-iążę Ludwik' 
W iktor, zamierza przedsięwziąść wkrótce długą Pa'  
dróż, podczas której odwiedzi między innemi dwo1 
hiszpański. Publiczność upatruje w tym planie P° 
dróży styczność z tą  okolicznością, że królowa his2'  
pańska ma córkę na wydaniu, i wyprowadzają zty 
wniosek, że powzięty może zostanie projekt zaw ar^  
związków familijnych z rodziną królewsko-hiszpaI1 
ską. (N ordd. A . Z .)

i * ( C i s l i t a w s k i e  f i n a n s e . )  „ N a j m i l s z a ^

tawia,” powiada dziennik prazki Naród. L is ty , N 1 
dniach ukazała się przed oczyma trauslitawskicb ® J 
wateli. Ponieważ stauowi część poprzedniego ca . 
państwa austrjackiego, kość z jego kości, krevv z je^  
krwi, to nie mogło być inaczej jak, że ten „połt* j  
naprzód stanął z rozkładem  finansowym w ręku.. 
tak  leży przed nami pierwszy budżet cislitawski. 
szcze przed ukazaniem się tego budżetu,

• przez barona Becke, już okazywało się, że w Bis



przedsięwzięć, a raiaaowicie: 
• ■ - ŁL dlawii w,, • , • x -i  -„m s ta n o w io n a  literackich słowiańskich przeusięwznęn, a m™

o? ,?  *Siei?y  Płocic i płacić wiele, P szCzegó- piątą część dla słowiańskiej maticy, piątą cz
łowo , Jl; Zfetea? Ł; ; ° dzl p łacić’ za znakomite . towarzystwa św. Mohorta, takąż część dla dal 
*0 *  o poznać sumy, jakie mamy p ł a c i e  za z  . .  v : - ■ • • ~  T----------- 1 ........
dobrodziejstwa i korzyści organizacji cishtawskicj. ,
Roztrząsając nowy budżet Austrji na 1868 r., wypre- ;
wadzamr z niego n a j  n ie p o m y ś ln ie  rezultaty. 1
Wspólne dla obu połów Austrji wydatki j j l
dą wymagały 242,104,200 zł. ren kiedy dochody

ęść
szej podróży hrabiego do Wiednia, miało być wyje­
dnanie u izby panów zmiany jednego paragrafu w u -

 ______ , _____ „ dalmaekiej chwalonej przez izbę delegatów ustawie o szkołach,
m a tm /a  dwie piąte d l a ’ p o ł u d n i o w o  słowiańskiej a - ; k tóry podaje w wątpliwość zakres czynności galicyj- 
kademji w Zagrzebiu. i skieJ radJ  szkolnej.

®ogą dojść tylko do i 95,337,687 zł. :rtL.” kańców.
ciężarem spadną na eisłitawskich • ^ Qa

Kto teraz może obliczyć wszystkie 3 i . :sze 
Potrzeby, a nawet dla zabawy cishtawczyków wpi 
l i s t e r  skarbu, jako dodatek do wydatków tej poło 

państwa, żeby właściwie cislitawscy słowiame, mieli 
sposobność dowiedzenia „swego g o to w e g n w s z e lk ie  
ofiary, patriotyzmu austriackiego (wyrażenie u rz | 
dowe). Wiemy dobrze, że każde państwo potrzeb j 
Pieniędzy, aby miało środki do wykonania swych.ce­
lów. Ale jakiem państwem jest połowiczne ciał , 
zwane O i s i j ą ?  Jaki jest cel tego organizmu na 
korzyść którego ponosimy takie ofiary ? Jaką 5 
Przedstawia ten ustrój państwowy, do jakiego pr 
dzi celu? Czy płacimy do skarbu dla tego, aby ko
wystać z należytej i pożądanej spraivied .woścn bo-
^ k ie  uczucia w tysiącu sercach
dziwnie świadczą o tej sprawiedliwości. ^
Karod. L is ty  potępiają wewnętrzną politykę AuSt J ,
to. jest dualizm, z którego wynika wszystko złe,, p 
biadają: „Bogaty m aterjał w organizmie tej połowy 
Państwa oddany jest niemcom, żeby prowadzili wojnę 
Przeciwko austriackiej słowiańszczyzme i tamowali 
Jc.i barodowe kształcenie się. Państwo, k tóre powin­
no jednakowo bronić wszystkie plemiona i narody 
)e;'  różnicy, przekształciło się na obóz wojskowy, 

gdzie jeden naród toczy walkę,z drugim. Cislitawski 
°rganizm tylko wjednym wypadkuzachovruje rowność 
Względem swych mieszkańców, bez różnicy narodo­
wości, mianowicie w tym, że od każdego wymaga, aby 
ostatni urosz wnosił do skarbu państwa. Niemcy na­
pełniają" ten skarb dla swych korzyści; my zaś skła­
damy tam ostatni grosz, żeby za własne pieniądze 
przysposobić broń przeciwko nam samym.

* (C o r o b i  s i ę  w M o r a w j i )  Z Morawji 
piszą do dziennika N aród. L is ty : „Położenie nasze 
teraz nie jest pocieszające. Wszędzie mnóstwo ta j­
nych spostrzegaczy, z płacą i bez płacy; zabraniają 
nam mówić, a gdyby było można, to zabroniono- 
by nam myślić. Nie tylko w restauracjach i kaw iar­
niach. ale nawet w kościołach podsłuchują i podglą­
dają któ co mówi i jak. Sędziowie mają dosyć robo­
ty z badaniem księży i wikarjuszów. -Wielu z nich 
zapewne usprawiedliwi się, ale niektórzy będą oddani 
pod skutki prawa karnego. Wszystkie te klęski mi­
ną, skoro tylko rozstrzygnięta zostanie kwestja kon-

k° M P r z e ś l a d o w a n i e  d a m  R e s k i c h  z a  
o d w i e d z e n i e  B i a ł e )  G ó r y ) .  W 2ot ym 
numerze naszego dziennika, podaliśmy wiadomoś 
poszukiwaniach policji prazkiej z powodu odwiedze­
nia przez czechów Białej Góry. W  ostatnim nume­
rze dziennika N aród L is ty , znajdują się jeszcze na­
stępujące w tym względzie szczegóły: „Damy, które 
8-go listopada przyniosły na miejsce bitwy na Białej 
Górze prześliczny wieniec laurowy z wstążkami tró j­
kolorowej narodowej barwy, były zawezwane do dy­
rekcji prazkiej policji, gdzie szczegółowo i surowo 
badano je z powodu wspomnionej demonstracji. Nie 
możemy powtórzyć szczegółowo tego znaczącego ba- 
d ank  ośmielamy się tylko wspomnieć, ze wszystkie

d » y ,  U? so<tał
czość i wytrwałość. Am najmniejszej '  ;
najmniejszego zarzutu me usłyszała policja prazka 
Z ust prawych i ukształconych czeszek. Wszystkie 
z całą odwagą przyznały się do swej manifestacji, 
dodając, że od początku były przygotowane na wszy­
stkie jej następstwa. Ten sam wspaniały wianek, 
który damy położyły na miejscu bitwy na. Białej Gó­
rze, zobaczyły w sali dyrekcji policji, jako corpus 
delicti, i były bardzo rade, że nikt go sobie me przy­
właszczył.”

* ( B a r o n  B e u s t ,  i t u r e c c y  c h  r z e ś c i a -
n i e). Z Wiednia piszą: Baron Beust chce sobie za­
skarbić łaski chrześciańskiej ludności Turcji, roz­
puszcza on w gazetach .viadomość, że A ustrja me 
Podpisała wspólnej deklaracji Rosji, Francji, Włoch 
i Prus dla tego, iż niby tego samego domagała się w 
oddzielnej swej nocie. Lecz to jest nieprawdą: takiej 
noty nie było, i A ustrja nie zrobiła ani kroku naprzód 
w obec Porty, dla polepszenia losu chrześcian. Kto 
swoich słowian chciał przyprzeć do muru, niezaw-o- 
dpie nie będzie ujmował się za obcymi.

* ( T e s t a m e n t

F ra n c ja .
* ( Mo wa  t r o n o w a ) .  Ciekawe jest zestawienie 

czasu, w ciągu którego mowa tronowa francuzka za- 
telegrafowaną została do rozmaitych punktów E uro­
py. Londyn otrzymał ją  w 13 minut, F lirencja  w 1 
godzinę 25 min., Berlin w 1 godzinę 10 min., Mar- 
sylja we 29 minut, Ljon we 20 minut. (N ordd. A . Z.)

^ ( I n t e r p e l a c j e ) .  P a ryż , 20  listopada ._ W y­
działy wezmą w piątek pod rozpatrzenie trzy in te r­
pelacje Juljusza Favre, i czwartą podpisaną przez

Książę Sapieha Adam, s tara  się o krzesło poselskie 
opróżnione złożeniem m andatu przez jednego z po­
słów większych posiadłości obwodu złoczowskiego. 
Z księciem na pół czerwonym, a na pół jak  śnieg b ia­
łym, weszłaby nowa ambicja w skład  sejmu, k tóra 
w miarę swoich sił i zdolności niczego nie zaniedba, 
by utworzyć nową partyjkę, na której czele mogłaby 
stanąć.

Wykupno gruntów pod kolej Iwowsko-brodzką po-
 ____ , „  ,  . stępuje dość szybko, lecz niestety miejscami z krzyw

l)p "i/ar r  a bure ' C he s u elo ng i innych, dotyczącą następ- j  dą nieoświeconych właścicieli włościan. Na zakupno
stwa drugiej wyprawy rzymskiej poU względem świec- j  gruntów pod kolej preliminowano 800,000 złotych 

• ' ~ -  ' j reńskich; znaleźli się jednak prjedsięb iercy , któ-
j  rzy się podjęli nabyć te grunta za 600,000, a więc o
! jedną czwartą taniej, nie bez nadziei znacznych dla

siebie korzyści.
Brednie naszych lwowsko-polskicli gazet, mianowi­

cie Narodów/ci i D ziennika, przejadły się publiczno­
ści czytającej, tak dalece, że dawni abonenci tych 
pism, odsyłają retour pocztą, nie otwierane num era 
wydawcom. Dzienniczek z swoją naiwno-rewolucyjną

kiej władzy papieża. (Oor. B u r .)
Niemcy.

* ( K w e s t j a  wł o s k a . )  Krok, zapomocą którego 
król saski powierzył rządowi pruskiemu reprezento- 
towanie królestwa saskiego na konferencji w przed­
miocie kwestji włoskiej, zwrócił na siebie w świecie 
politycznym tern większą uwagę, że dom króle wsko- 
saski jest wyznania katolickiego. {L a  Fr.)

* ( K o n f e r e n c j a ) .  M onachjum, 20  listopada.
Siiddeutsche Presse przemawiając w gorących słowach i — - —-i uaony.
za konferencją powiada, że gdyby pomiędzy Francją • g0.wa -y charak ter N arodow a ,zapraw iany skandala- 
i A ustria z jednej, a W łochami i Prusam i z drugiej • mi, wywołał powszechną nieebęc aż do wzgardy po- 
stronv miało nastąpić na konferencji rozdwojenie, suniętą. Publiczność światlejsza, nawet między sz a-

ny. {Cor. B u r .)  j polskich redagowane.
J ' t. 1 a ■ • ! Rzecz dziwna, że w Galicji, mimo wolności druku,

* ( Mo wa  t r o n o w a  t r a n c u z k a ) .  J a r  zienni- j piśmiennictwo periodyczne nie może się jakoś pod- 
ki londyńskie i wiedeńskie, ta k  samo 1 pisma p ru s- , nieść. W gazetach niezawisłych lwowskich, prości
kie tłómaczą mowę cesarza Napoleona w duenu po- j najemnicy, żyjący z dnia na dzień, ogłaszają siebie
kojowym i winszują sobie takowego. Nordd. - • -o. za pjj^odowników narodu i wmawiają weń, że do zba- 
oświadcza, że rozwój interesów niemieckich nie obej- wieaja ^ je potrzeba nauki, wystarczy bowiem, jeżeli 
muje w rzeczy samej żadnej groźby przeciw i rancji, 0pinj a będzie za nimi spadkować, przymiotniki: mos- 
N . Preuss. Z . zaś ze swej strony powiada, że Niem-* k iew sk i-  a —ie.
cy nie myślą bynajmniej targać się na Francję, j Czasopisma literackie jak  N ow iny  i Dziennik lite- 
Dzienniki niemieckie stwierdziły zresztą z zadowo- ; żywią się. clokubracjami stuilenckiemi, a gdy
leniem, że mowa cesarska nie obejmuje żadnej | tych zabraknie —defraudacją. Pism a perjodyczne po- 
wzmianki w przedmiocie odosobnionego porozumienia . śVvięcone naukom i umiejętnościom, dotąd się nie po- 
pomiędzy Iran c ją  i Austrją. {L a  Fr.) 'jaw iły . O. wydawnictwach rzadkich zakładu Ossoliń-

W lo e h y .  | skich i towarzystwa naukowego krakowskiego, wąt-
* ( M o w a  t r o n o w a  f r a n c u z k a . )  Telegram ś pię, by więcej niż sto czytelników wiedziało. W vda- 

przynosi treść ocenień przez prasę florencką ostat- j wnictwo dzie^ tanich kłopocze się o fundusze i o czy- 
niej m ow y cesa rza  N apo leona. Z ocenień  tych w o- j teluików. O m iną , pismo tygodniowe poświęcone 
gólności w nosić m ożna, że mowa cesarza wywarła we j sprawom u rząd za jący ch  się gmin jakoś nie może się 
Włoszech dobre wrażenie. Ale widoczną je s t rzeczą, : rozwinąć dla braku sił pisarskich, a Pomoc rzuciła 
że dla utrzymania nadal tego wrażenia,potrzebna j e s t ! kilka numerów na pastwę bibliografom. I  owóż wszy- 
spieszna ewakucja państwa papiezkiego przez korpus J stko. A teraz proszę porównać naszą galicyjsko-pol- 
fiksnedvc.vinv franP.n7ki (  \  1 s k n  n p .r in d v p .7 n n . 7  Irrdlpcfwoekspedycyjny francuzki. ( N ord .)

-  ( B i t w a  p o d  M e n t a n a . )
j ską prasę perjodyczną z prasą królestwa polskiego, 

R ifo rm a  ogłasza aby się przekonać, czy i jak  dalece uspraw iedliw ić-
niektóre szczegóły o bitwie pod Mentana, zakomuni- j  nem jes t roszczenie niektórych tutejszych m eaerów 
kowane przez jenerałów  Fąbrizi, Menotti Garibaldi i ’ 
innych. Główne pnnkta tej komunikacji, napisanej na­
turalnie w duchu garibaldyjskim, są następujące:

do cywilizowania kongresówki?
Pod jednym #toli względem Galicja stoi niezaprze- 

czenie wyżej od królestwa, a nim jest nadęta frazeo-
„Dnia 3-go listopada, Garibaldi ani nie poniósł po- j logja i poniewieranie uczucia narodowego przez śmie-
rażki, ani też nie został zmuszony do ratowania się 
ucieczką na terytorjum  królestwa włoskiego. Około 
godziny 2 lj 2 po południu, armja papiezka była pobi­
ta  i zwycięztwo byłoby pozostało po naszej stronie, 
gdyby świeżo uadeszłe rezerwy armji francuzkiej, nie 
były zjawiły się tejże chwili na polu bitwy. Garibaldi, 
widząc niemożność stawiania czoła Gj przemagającej

szną polakerję i narodowośeiomanję. g  r
Meapol, 14 listopada.

Parę słów z powodu bitwy pod Mentana. — Bandytyzm.__
W ezuw jusz i jeg o  nowy w ybuch.

Opis bitwy pod Mentana w większej części dzienni­
ków francuzkich, powiększył tylko rozdrażnienie spo- 

j  wodowane przez ostatnie wypadki, a jeszcze bardziej, » V i ^ " ‘UiUicii VinvJiw “ i o j t u łiouonum; ,u ‘/OtatUlt/ n j c* oni u/ji

sile, wydał rozkaz do cofania się ku Monterotondo i przez nieumiarkowaną mowę dyplomacji francuzkiej. 
pozostawił w M entana jeden bataljon, który miał za- ; Niezawodnie Francja wygrała dość bitw, aby nie potrze- 
słaniać odwrót i który kapitulował następnego dnia bowała okazywać się zbyt dumną z ostatniego zwy- 
dowodcy Irancuzkiemu. Jenerał Garibaldi oczekiwał . . .
w Monterotondo na nieprzyjaciela do godziny 5%  
wieczorem, z mocnem postanowieniem wytrzymania 
jego ataku. Lecz nieprzyjaciel nie uznał za stosowne 
przedsiębrać taki atak  i cofnął się w naszych oczach 
na wzgórza Mentany. Oddział ochotników był świad­
kiem tąj koncentracji i cofnął się w jak największym 
porządku do Corese, położonego jeszcze na teryto­
rium papiezkiem. Pozostał on tam przez cały wieczór 
3-go b m. i przez część następnego rana i posłał for- 
poczty w stronę pozycij nieprzyjacielskich. Dnia 4 go

cięztwa, zresztą, odniesionego wspólnie z arm ją pa- 
piezką; lecz *co robić, każdy ma swą inanję, a znaną 
manją francuzów, jest to. że chcą, aby wszelka u ta r­
czka, gdzie uczestniczą ich żołnierze, była świetnem 
zwycięztwem.

A jednak czy w tym wypadku, można było okazy- 
wrać się zbyt dumnym? Garibaldi został pobity, to 
pewna, gdyż i sam to przyznał; a jednak, zdają się 
nieusprawiedliwionemi obelgi, jakie nań rzucają z tam ­
tej strony Alp. Wprawdzie trzeba było jakimbądź 
kosztem wykazać ogromne znaczenie karabinów Chas-

listopada około godziny 8-ej, jenerał Garibaldi posta- i gepot, bo dla każdego, kto zapatruie sie na rzi-czv 
nowił rozwiązać oddział ochotników, i powierzywszy z pewnego stanowiska politycznego, było oczywi-

stem, że ta nowa interwencja francuzka, obok wzglę-tę czynność jenerałowi Fabrizi, przeszedł ze swymi 
przyjaciółmi przez Passo-Corese, w zamiarze udania 
się "na wyspę Kaprerę.”

K o re s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o )

Lwów, 19 listopada.
Hr. Gołuchowgki.—Adam Sapieha —Kolej.—Niezadowolę-

K- -  ~ m Ł u I p r  O f e S. D  e b e 1 j a k a). * a ie z dzienników galicyjsko-polskich.—Pobieżne spostrzeże 
Trjeście 18 go października, um arł znany ze swe- nie nad ruchenr piśmiennictwa w Galicji. ‘

§o patrjotyzmu, profesor -Maciej D e b e .u k , który za- 1 Hrabia Gołuchowsk, jeszcze nie powrócił z Wie- 
Pisał cały swój majątek, 70,000 zł. reń. na korzyść 1 dnia. Narodowka  twierdzi, jakoby celem terazniej-

dów wyższej polityki, przedstaw iała także korzyść 
spróbowania, bez niebezpieczeństwa, działania nowych 
karabinów, i przekonania, żołnierzy francuzkich, że 
byli równie, a może lepiej uzbrojeni niż zwycięzcy 
z pod Sadowej. Wszelako dla osiągnięcia tego cełu 
musiano przekręcić prawdę.

N aprzód pewnem jest, że trzy kolumny: Piancia- 
ni’ego, Gigli’ego i Nicotery, nie brały udziału w bi­
twie, dla tego, że dwie pierwsze były zbyt daleko a 
trzecia już była rozwiązana. Zatem w dniu bitwy
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byli tylko ochotnicy zostający pod rozkazami Gari- 
baldego, którzy, jak  obliczała korespondencja M oni­
tora  z 8-go listopada, nie przenosili 5,000. Jakimże 
sposobem, M onitor w kilka dni potem ogłosił pomię­
dzy trofeami zabranemi przez sprzymierzonych, 6,000 
karabinów, jakby każdy garibaldczyk miał pół tuzina 
karabinów, i jakby ochotnicy rozbrojeni pod Passo di 
Correse, nie byli tymi samymi co walczyli pod Mon­
tana?

Dziennik ten podaje także straty” poniesione przez 
obie strony. Sprzymierzonym ubyło z frontu 185 
ludzi; garibaldczycy w poległych i jeńcach stracili 
3,000 ludzi, oprócz najmniej 1,800 ranionych, w sto­
sunku 600 poległych, zatem ubyło im z frontu 4,800 
ludzi. Iluż było garibaldczyków?

Cóż mówić nakoniec o tych pozycjach najsilniej­
szych, zdobywanych w mgnieniu oka, kiedy wiadomo, 
że Garibaldi był zaskoczony w marszu do Tivoli, i że 
nawet po cofnięciu się do M onterotondo, cofnięciu 
się, które nawet francuzcy oficerowie musieli uwiel­
biać, mógł postawić przeciwko zjednoczonym siłom 
sprzymierzeńców, tylko dwie małe arm atki, zabrane 
poprzednio wojskom papiezkim?

Rząd po powołaniu dwóch klas kontyngensu, zgro­
madził przy większych miastach masy wojsk, dla przy­
uczenia ich do wielkich manewrów wojennych. 
W skutku tego pozbawione zostały wojska niektóre 
miejsca, gdzie bandyci byli trzymani na wodzy tylko 
przez obecność wojska. Skoro tylko wojsko oddaliło 
się, bandyci zaczęli na nowo swoje sztuki, i nie ma 
dnia, żeby dzienniki nie podawały opisów zbrojnych 
napadów na drogach, rabunków i innych podobnych 
czynów. W prowincji T erra di Lahore, zrabowali 
wszystkich kupców i obywateli wracających z jarm ar­
ku w Sessa, oprócz 7 -u osób, k tóre zabrali i za które 
domagają się ogromnego okupu. Dosyć powiedzieć, 
że za jednego niejakiego p. Sarnelli zażądali 70,000 
fran. w złocie, a pomimo iż dostali dotąd do 50,000, 
nie puścili go, a nawet obcięli mu jedno ucho, dla 
większego przerażenia jego rodziny.

Wczoraj w nocy, otworzyły się cztery nowe k ra te ­
ry na stokach Wezuwjuszu, z tych dwa wielkie, z 
których płynie lawa obficie i dwa małe, wyrzucające 
w powietrze masę wielkich kamyków. Główny k ra ­
te r na wierzchołku, w skutku silnego wstrząśnienia, 
popękał w kilku miejscach i oczekują lada chwila, 
zupełnego jego zapadnięcia się; zapew niają jednak , 
iż nie grozi żadne niebezpieczeństwo. G . P.

kop. 12, karasia kop. 12, lina i karpia kop. 13, san­
dacza kop. 12 % . ^f.

W arszaw a, 
dnia 11 Listopada.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 24 listopada, —  św. Jan a  od Krzyża 

wyzn.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 37; zach. o godz. 3 
min. 56.

W poniedziałek, 25 listopada, — św. Katarzyny pan,
męcz.— Słonce wsch. o godz. 7 min. 39; zach. o godz. 3 
min. 55. ,

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana — 1 0  R.

Wczoraj.
Birometr w milimetrach
Termometr Reaum .
Stan nieba .

o god x. i  z r a s a .  j o  god. 4 po po)

752.3 j 742 2 
— 11°S — 3“6

nap.pogodny [ pochmurny

Największe zimno— 12"0, R. Najmniejsze zimno — 2 3 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 1.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 

artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co  d o  c h le b a :  razo­
wego funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 
6 , bułka za kop. 1  ważyła: ordynaryjne od zoł. 15 — 
18, poznańskie od 13 — 15, montowe od 11— i3 ; co  
d o  m ię s a  w  j a t k a c h  r z e ź n i c z y c h : wołowe w częściach 
zadnich fun t kopiejek 1 0 % , w częściach»przednich kop. 
8 % , polędwicy funt kop. 18, słoniny świeżej kop. 19, 
solonej kop. 2 2 , baraniny w ćwiartkach zadnich kop. 
8 % , w ćwiartkach przednich kop. 7 % , wieprzowiny ze 
skórą kop. 13, bez skóry kop. 1 1 ‘A , cielęciny w ćw iart­
kach zadnich kop. 14, w przednich kop. 12% , łoju funt 
kop. 1 2 , sadła świeżego kop. 2 2 ; co  d o  n a b ia łu :  masła 
świeżego funt k. 3 1 % , solonego k. 25, śmietany kw ar­
ta kop. 30, ser krowi większy kop. 2 2 , mniejszy kop. 
15, tw aróg kop. 7, jaj kopa rub. sr. 1, co  d o  d ro b iu :  
kura stara kop. 3 7 % , kurczę większe kop. 30, mniejsze 
k. 2 2 % , kaczka kop. 45, gęś kop. 90, indyk rs. 1 kop. 
80, indyczka rs. 1 kop. 35, prosię kop. 90; co  d o  o g r o -  
d o w iz n y :  sałaty andywji główka kop. 2  % , roszponki 
blacik kop. 9, marchwi korzec rs. 1 k. 65, buraków rs. 
1 kop. 65, brukwi rs. 1 kop. 80, kartofli rs. 2 kop. 40, 
garniec kop. 8 , kapusty zwyczajnej większej kopa rs. 1 

selerów mendel k. 45, porów mendel kop. 6  %> pietru­
szki wiązka kop. 11, chrzanu wiązka kop. 7, cebuli g a r­
niec kop. 1 4 ) cekuli funt kop. 3, czosnku główka k. 3, 
kapusty włoskiej główka główka k. 6 , niebieskiej głów­
ka kop. 7  ya, majeranku pęczek kop. 5; CO d o  z w i e r z y -  

sa^na rs;  12, jarząbków para rs. 1 kop. 5, kaczka 
21 a„ kwiczołów para kop. 17, zając rs. 1
op. , co o owocom: jabłek sztetynów wyborowych 
opa rs. °p. 2 0 , renetów złotych i szarych rub. sr.
K° ^ V  1 B W1IR W * bnrsztuwek kopa rs. 1 kop. 2 0 , 

gruszek duannow i pannów kopa rsr. 1 , orzechów w ło­
skich kopa kop. 15, laskowych kwarta kop. 8 ; co  d o  
legum m : mąki najpiękniejszej fUnt kop. 1 0  średniej 
kop. 7 '/ . ,  o r d , ™  k .p  » y  £ £ ” 3

drobnej kw arto k. U  f e P N  b ,  10,........................
8 , perłowej kop. 11, gryc eJ kop. 7, jęczmiennej kop.
5  % , grochu szablastego kwarta kop 8 , okrągłego koP
6  grzybów suszonych funt kop. 40; co do ryb źywych  
szczupaka funt kop. 25, karpia kop 21, Ima kop. 20 , 
k ara sia  kop 2 0 ; co do ryb śniętych: szczupaka funt

W i d o w i s k a .
W IE L K I TE A T R . — D ziś , w sobotę, opera w 3-eh 

aktach, Otello, przez artystów włoskich; abonament N. 
4 lit. B. — Osoby: Otello murzyn — p. Corsi; B ra- 
bantio Patrycjusz wenecki —p. B ossi; Desdemona jego 
eórka— panna Artdt\ Em ilja powiernica Desdemony — 
pani Bota; Jago, przyjaciel O tella— p. B o ta ; Doża w e­
necki — p. Suszyński; Rodrigo, jego syn— p.  Ambonetti 
(Zacznie się o godz. wpół do 8-ej). — Jutro, w niedzielę, 
operetka 1-y raz BlUSze (F lotte BurSChe); 2-gi ak t ba­
letu Sylfida . — Wczoraj, w piątek, dawano balet Hrabi­
na d’Egmont; i przedstawienie W odotrysków, było osób 
400.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, w sobotę, kome- 
Ója w ] -m akcie, Przysługa.— Osoby: Blanchard adwo­
kat— p. Grzywiński', H ortensja jego żona— pani Ostro­
wska; Moutonnet— p. Bychter; Cezaryna jego żona — 

, pani Bakałowicz; Paw eł, pierwszy dependent Blanchar- 
da —p. Szymanowski:—  komedja w 1-m akcie, On bę­
dzie moim. —  Osoby: Mącki, obywatel ziemski —  p 
Ostrowski', Irena jego córka — pani Bakałowicz-, Pauli­
na jego synowicą — panna M arja Łapińska; Juljan m ło­
dy inżynier— p. Tatarkiewicz;—- krotochwila ze śpiew­
kami w 1-m akcie, 37 sons Pana Montaudoin.— Osoby
Montaudouin— p . Damse; Nizyda jego żona— pani M a ­
zurowska-, F ernanda ich córka— pani Piasecka', Penu- 
r i— p. Chomiński', Lemartois notarjusz— p. A dler; Izy­
dor— p. Szymanowski; M ałgorzata pokojówka —panna 
M icińska. —  Jutro, w niedzielę, komedja Złoty mło- 
dzieniec.— Wczoraj, w piątek, dawano komedję On bę­
dzie moim; obrazek Przed śniadaniem; i krotochwiię 
Kapelusz zegarmistrza, było osób 350.

W SA LI RESURSY O BY W A TELSK IEJ. -  Jutro, 
w niedzielę, KottCeft Orkiestry warszawskiej, pod dy­
rekcją pp. Lewandowskiego i K uhne.— Program: Marsz 
Heinsdorfa; U w ertura z opery „F ra  D iavolo” Aubera; 
S tabat M ater, Rossiniego; Rendez-vous, kadrille Lew an­
dowskiego; Marsz z op. „P ro ro k ” Meyerbeera; H irten- 
spiele, walc koncertowy, Straussa; F inał 4-go aktu z 
op. „Hugonoci’’ Meyerbeera; Mazur terespolski, Lew an­
dowskiego; U w ertura Ruy Bias, Mendelsohna; Lez Fau- 
yettes, polka na dwa fleciki, Bosqueta; Potpourri z op. 
„T rav ia ta” Verdiego; Galop S traussa.—Początek o go­
dzinie 4-ej, a koniec o godz. 6 % . —  Cena wejścia kop.

>i S A L I H A R M O N JI.— Jutro, w niedzielę, Koncert 
orkiestry pod dyrekcją p. A. Sonnenfelda, pomiędzy in- 
nemi będą wykonane: U wertury z oper: „N iem a z Por- 
tici” Aubera; „M arta” Flotowa; „Raym ond” Thomasa; 
Feuileton, polka A. Sonnenfelda; P o tpourri Bacha, i t. d. 
Początek o godzinie 4 -e j.—Cena wejścia kop. 20.

W YSTAW A TO W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBR AZO W  i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

M EN A ŻER JA  P. H E ID E N R E IC H A . — Jutro , 
w niedzielę, otw artą zostanie na Nalewkach, w osobno 
na ten cel ogrzanej budzie.

N A  PLA C U  N A LEW EK . -  Codziennie PA N O RA - 
m a  Mikroskopów.

T E A T R  M A ŁP i PSÓ W TR ESO W A N Y C H . -  D t i i  
i  codziennie, Przedstaw ienie w domu N. 2246 przy u- 
licy^Nalewki.— Początek o godzinie 7. — Wczoraj, było

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant hrar 
snokutski, i rzeczywisty radca stanu K n ia źe w ic z ,1 
W iednia;—wyjechał: rzeczywisty radca stanu hrabia 
Seweryn U m ski, szambelan dworu J . C. M., do Ga­
licji.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. wsr9®*' 
wied. i warsz.-bydg, osób 515, wyjechało osób 368; % 
koleją że l. petersb.-warsz. przyjechało osób 145, wyj8* 
chało osób 116; — koleją żel. warsz.-teresp. przyj8’ 
chało osób 73, wyjechało 152; — w ogóle p rz y je c h a ł0 
osób 1029, w tej liczbie z zagranicy 107, w y je c h a ł0 
987, w tej liczbie za granicę 120.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych ode  
źone, w d. 10 (22) b. m. i r., pod adresem, amianowici8, 
z używanemi markami: Swiejkowśki w Przedborzu, 
kulicz w Lublinie, Malanowicz w Rakowie, R a ty ń s k i  W 
Łomży, Trzeszkowska w Łomży, Kleszczyński w Si®rft" 
dzu, Rleczyński w Częstochowie, Czubalski w Przysus2®: 
Winnicki w Pułtusku, Jakacka w Ostrowie, Waserc°£ 
w Pułtusku, Malawska w Siedlcach( Lajzerowicz w 
Żarkach, Krupiski w Kłomnicach, Kozierowski w Sf” 
manowie,— listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrt f '  
nek pocztowych, jako na koszt doręczone nie będą, 
oraz 20 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania w8” 
wnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami znajduj* 
się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 10 (22) b. ra. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi” 
talach: przybyło 75, wyzdrowiało 29. umarło 3 p0’ 
zostało 1904 (mężczyzn 857, kobiet 1047), z nich *  
szpitalu 8tarozakonnych mężczyzn 173, kobiet 186.

* W dniu 10 (22) bież. mies. i roku, u ro d z iło  
chrześcjan: płci męzkiej 19, żeńskiej 19, starotaJfSS’ 
nych: płci męzkiej — , żeńskiej — , razeu  38; — 
w a r ł o  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 5, staro ’ '1' 
konnych: — ; — u m a r ło :  chrześcjan: p łc i męzkiej D* 
żeńskiej 10; starotakonnyeh : męzkiej 1, żeńskiej 
razem 26.

Ceny targowe.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. koD. ruble sr. i kopiejką

Pszenica ................................ ifi _ f> __ 10 —
Ż y to ..................................... .. 11 28 6 82% 7 h
Jęczmień................................ — — — — —
O w ie a ............................................. 4 HO 6 ■n % 3 —
Groch po lny .......................... 10 40 — 2 6 50
Kartofle.................................. 3 84 — — 2 40
Pud siana od kop. 55 — 60. Pud słomy od kop. 25 — 30. 

Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 143; Jęczmienia —;
Owsa 343 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 11. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 37.

KURSA  TE LEG R A FIC Z N E .
A J E N T U R Y  R  u  D ® L F A O k r $ T  

Petersburg, dnia 10 (2 2  L istopada) 186 7  •

W eksle na  L ondyn  3 m ie s ................
„  Hamburg „ .......
„  A m sz te rd am  „  ..............
„ P a ry ż ........... ...........................
„  B erlin  15 dni za 100 R s.

6-ta  Pożyczka S tie g litza .......................

7-ma t, R o thsch ilda ...................................
1-za „ P rem jow a z r . 1864...................
2-ga „ „  z r. 1866....................
5®/* B ile ty  B ankow e........................................
A kcje w -go To w. dróg żelaz. za 125 R s. 
O bligacje „  „  „  „
A kcje drogi żelaz. W arsz.rT erespolsk iej .. 
6% Metalifci.
4% K upon z L utego  

i> z S ierpn ia 
lm p erja ły  
D yskonto

__
ku/,, j3

JM 4

U«V®
109%77'/*
Ul88
80

26
II

599
9%

K U R S A  T K L B D R A K IO Z N K  
A j e k t u r y  R u d o l f a  O k r ^ t

t  Berlina, d. 10 (22) Listopada 183  7 ror-

Z b e r l i n a

6-ta Pożyczka R o sy jska .................
O b lig ac je  Skarbow e 4% .........................
L iaty  Z astaw ne 4•/,.......................
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ...................
W eksle na W a rsza w ę.............................

„ P ete rsbu rg  3 ty g o d n .........
,, „  3 m iesięczny .
„ Londyn 3 ,,
„ P aryż i  „
„ H am burg 2

W iedeń 2 x
A kcje  R o sy jsk ie ........................................
Kolej T e respo lska .....................................
d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a ..........

L isty  L ikw idacyjne.....................................
Nowa pożyczka prem jow a l*em ..........

>» » » 2 -em ........
dto na ta rg u ............................................
d to  „ d o s ta w ę .....................................

Z W IB D N Ii.
W eksle aa  L o n d y n ...................

„ H am b u rg ...............
P a ry ż .....................

Pożyczka N arodow a...............
6®/0 M eta lik i .............................
A kcje B anku K redytow ego

żądają | vltM

n a  wios.

60
62‘/l
57
S4‘/l
84 '/*93%
91 7»

8**/®
77,70 */•
«!'/’
47 /• 

10< '/> 
»5'/4 76'/* 
74

12 i  20 
90  10  
48  60
66 70 
66 90 

(81 10
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D . 6 8 5 9 . K om isja  R zą d o w a  
S praw ied liw ośc i.

zastosowaniu się do art. 44 K. C. P. po- 
“aje do wiadomości osób interesowanych, że  
■trybunał Cywilny w Kaliszu, wyrokiem z 
onia 22 Sierpnia (3 Września) r. b. na po­
wództwo Henryetty W illemetus wydanym, 
u*nał Augusta W illem etus za znikłego. 

Warszawa d. 3 (15) Listopada 1867 r.
Członek Komisji,

Rzeczywisty Radca Stanu K. Laski. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

(N. I ) . 69 1 4 ). R ejen t K a n cela rji Z iem iańskiej 
Gubernji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

Z powodu nastąp ionej śm ierci: i .  T eresy
Teodozji de P o th s , w ierzycie lk i sum y rub. sre . 
15,000 na dobrach M łociny lit. A , z p rzy le -  
głościam i, w ok ręgu  W arszaw sk im  p ołożon ych ,
*  dziale IV . pod N . 17 w ykazu  zab ezp ieczo ­
nej. 2. Józefa  F r a g e t w ła śc ic ie la  n ieru ch o ­
m ości w W arszaw ie pod N . 7 5 3 , p o łożon ej, i

, . . M agdaleny z S ze leży ń sk ich , K orzen iew - 
lej  wdowy, w ierzyc ie lk i sum y rs. 6 ,0 0 0  na  

^Jfjfnchoiności w W arszaw ie pod N -m i 1656  i 
^  , b t. A . położonej, w d zia le  IV . pod N . 8  
^Y^azu zab ezp ieczon ej, o tw orzy ły  s ię  spadki 
i . regu lacji k tórych , w yznaczam  term in  na  
2|eń 16 (2 8 ) L u tego  1868  r. w K an celarji hy  

P°tecznej w W arszaw ie.
H ip olit T ru szkow sk i.

• *-/. 6 9 5 8  P isa rz  K an celarji Z iem iań sk ie j  
Gubernji R adom skiej.

Po śmierci: 1. Marji z Karłubowskich
Kwiatkowskiej, współwłaścicielki nierucho­
mości w m. Radomiu Nr. 112 hypotecznym  
oznaczonej, i 2. Juljanny z Nowickich Pie- 
ściorowskiej, właścicielki dóbr Czarna, młyn 
Bełczączka, z Okręgu Kozienickiego j wie­
rzycielki sumy rs. 5,016 pod Nr. 9 wykazu 
dóbr Mszadli, z tegoż Okręgu zapisanej, o- 
tworzyły się spadki, do regulacji których wy­
znaczam termin ostateczny na dzień 15 (27) 
Maja 1868 r

Radom d. 1 (13', Listopada 1867 r. 
Asesor Kolegialny, J. Zengteller.

O BW IESZCZENIA  H Y PO TEC ZN E.

* N . D 6 9 2 5 . S ą d  Pokoju w  R ad in ie .
Z pow odu żądanej pierw iastkow ej regu lacji 

hypoteki nieruchom ości m iejskiej w m ieście  
^ ocku a m ianow icie:

Bom u d rew nianego pod Nr. 35 9  w m ieście  
K ocku p o ło ż o n eg o , oraz zabudow ań i p lacu, 
tak  pou dom em  i zabudowaniam i jako też na  
około  takow ych będącego do w łasn ości M ord­
ki Szarfm esser należącego .

Zaw iadam ia przeto in teresentów , iż tak ow a  
nastąpi w Sąd zie  tutejszym  dnia 8 (2 0 ) L utego  
1868 r. W zy w a  ich  zatem , aby do takowej 
osobiście lub* przez pełnom ocn ika  u rzęd ow n ie  
i szczegó ln ie  na to um ocow anego zgłosili s ię , 
żądania swe i w n iosk i do protok ołu  regu lacji 
podali i w dokum enta praw a ich udow adnia­
ją c e  zaopatrzyli się.

O strzega ich  oraz, iż n iezg ła sza sz a ją c y  się  
w term inie podpadną sktutkom  preóiuzji w 
art. 1 5 4  i 1 6 0  prawa o h yp otek ach  z r, 181 8
przepisanej.

Jeże lib y  w ła śc ic ie l n ieru ch om ości w y w o ła ­
nej, w term inie do regu lacji n ie  sta w ił s ię ,  
tenże na żądanie k tóregok o lw iek  z in teresen ­
tów na karę do rs. 7 kop . 50 skazanym  zosta­
n ie  i p o d łu g  art. 150 tegoć prawa utraci 
W szelkie dobrodziejstw a praw ne w zględem  
sw ych w ierzycieli.

O głoszen ie decyzji, jak a  w sk utek  aktu r e ­
gulacji w ydaną będzie  nastąpi dn ia  9 (21) Lu- 
*ego 1868 r. na posiedzen iu  Sądu tu tejszego i 
°d tegoż dnia czas do odw ołan ia  się od tej d e -  
c7*yi u p ływ ać zacznie.

Idteressenci przeto bez dalszego wezw ania  
*  tym żs dniu og łoszen ia  jej przytom nym i być
Powinni.

Radin dnia 3 (1 6 ) L istopada  1867 roku. 
Podsędek,

A ssesso r  K o lleg ja ln y , R adzikow sk i.

O. .1. i i  % '!

4 p o in , c-b nopyóKOK) a a h  oTon^eHiH 34aH in  
lyóepH C K aro IIpaiMeHiH trb TeseHiH o4H aro
ro 4 a , C4HT3H c i  1 (1 3 )  H m iapn 1868 r. no  
T aK oew i, nnc^o 1869 ro 4 a .

T op rn  9 TH np e4 rio^om eHo HauaTb 0 1 1  
4eBHTH py6/teH riHTH4ecHTH K o n S e a t  aa o -  
4H y Ky§HuecKyio caw em , 4poBT> c t , nop yo-  
KOK).

yKe/iaiom ie npHHHTb nocTaBKy ooh3« hm
npe40TaBHTb bt, TyBepHCKoe llpaB ^ eH ie n p n
T o p ra x i, B i  śa ^ o r t, MoHeToio, ÓH/teyaMH h a u  

rocy4apOTBeHHbIMB Kpe4 HTHbIMH ńyMaiaMH 
npHHHMaeMbiMH Bi. 3a zo rn  npM Ka3 eHHbixi> 
n o 4 p H 4 a n ,,  ohm h n o c , i* 4 HMMii c h h tb h  no  
Kyboy 4b4>ctu  pyó^ en cepe6poMT>.

I lo 4 poÓHbifl yczoBifi c e lo  n o4p H 4»  •v>°‘ 
ryTT. óbiTb p a 3 CMaTpnBa©Mbi bt> KaHite^flpin  
npncyTCTBia 1'yóepncKaro IlpaB^eHm  em e- 
4HeBHo bt. npncyrcT B eH B bieuachi 3a HCKaio- 
ueHieMb n p a34n n sH b irb  h a u  Ta6e^h H bin .

A T. B apinaBa, 2  HonópH 1867 ro4a . 
u. 4. BH iłe-ryóepH aTopa, ĄaHHAoaTb. __

N . D . 6694 . Z a r z ą d  S zk o ły  G łównej. 
P od aje do w iadom ości, że w dniu 5 (1 7 )  tłru -  

d n ia  r. b. o godzin ie 1 po południu odbędzie  
się  w b iurze tegoż Zarządu, w pa łacu  azi
m ierow sk im  publiczna in m i n u s  licy tacja  przez 
op ieczętow an e d ek laracje a n astęp n ie  g  o na, 
na dostaw ę w ciągu  roku 1868  na potrzeby  
S zk o ły  G łów nej drzew a opałow ego 1 w ęg 1 
m iennych . W arunk i do licy tacji i WI®r „ ? 
dek laracji przejrzeć m ożna w K ancelarji 
rządu codziennie z w yjątk iem  dni św iątecznyc , 
w godzinach  biurow ych. _

W arszaw a d. 24  Paźdz. (5 L istop .) 1867 r. 
RektŹr, M ianow ski.

N- D. 6801. BapmaecKoe ry6epttcttoe  
„ 1/pae.ieiiie.
U t t , B a p m a B C K a r o  r y 6 e p H C K a r o  I l p a i s / i e -

o 6 t a B z iH e T c a ,  h t o  28 Hoa&pH (10 4 e K a ‘ 
®PH) c. r. lit, 1 2  Macom, yrpa, 6 y 4 y T *  "P 0 "

li04MTbCH BT, BapmaBCKOMT. I'yoepHCKOMT, 
.panzeniH  B3ycTHbie T o p r n  ct> noHHMe- 
itMT, (m  m inus) na nocTaBKy npnś,iH3H- 
'’ŁHO d i t y i l  coTT, KyoHHSCKHtT, cafKeneH

N. D. 6946. R a d a  S zczegółow a Opiekuńcza
S z p ita la  D ziec ią tk a  Jezus w W arszaw ie .
P od aje do w iadom ości, iż z powodu spe 

z łych  b ezsk u teczn ie  licy ta c ji na dostaw y n ie­
których artykułów  i produktów  żyw ności o d ­
będą sie  w dniach 20  i 21  L istopada (2 1 3  
Grudnia) r. b. k ażd od zien n ie  o godzin ie  11 
rano, w gm achu S zp ita la  D ziec ią tk a  J ezu s, 
pow tórne licy ta c je  in m inus od cen na prae-  
tium  oznaczonych , przez d ek laracje  o p iecz ę -  
w ane, no dostaw ę dla w sp om nion tgo szp ita la  
przez rok  1868 czy li od dn ia 1 (1 3 )  S tyczn ia  
1868 r. do dnia 1 (13) S tyozn ia  1869 r. n a -  
s tępujących  produktów żyw ności i  in n ych  ar­
ty k u łó w , a m ianow icie:

w dniu 2 0  L istop ad a  (2  G rudnia) r. b.
M ąki pszennej w sze lk ieg o  gatunku.
M ą k i  ż y tn ie j  p y t lo w e j .
M ą k i  ż y tn ie j  r a z o w e j .
R y tu .
K aszy jęczm ien n ej, p erłow ej, gryczan ej 

drobnej1 » grubej, ja g la n ej.
G rochu poln ego o k rą g łeg o .
W ina W ęg ie rsk ieg o , cukru i tow arów  k o lo - 

njalnych.
M iodu praśnego.
Ś ledzi.

w dniu 21 L istopada (3 G rudnia) r. b.
M ięsa c ie lęceg o , w ieprzow ego, i  baraniego.
S łon in y , sad ła , szm alcu.
M asła.
O kow ity.
Jaj.
Ś m ietan y  kwaśnej i sera  krow iego.
G rzybów .
P ow id eł śliw kow ych.
R yb.
Św iec stearynow ych.
M ydła szarego i  tw ardego.
S iem ien ia  ln ian ego .
S łom y, siana i ow sa,
I lo ść  pow yższych  dostaw , cen y  na praetium  

oznaczone, w ysok ość vadium  do każdej p0 
szczegó le  dostaw y, oraz wzór do dek laracji 0 - 
bejm ują w arunki licy tacy jn e, które k ażd o­
dzien n ie  w godzinach  biurow ych z w yją tk iem  
św iąt, w k an celarji S zp ita la  p rzejrzanem i 
być m ogą.

D eklaracje w ed le  w spom nianego wzoru s p i­
sane, wraz z dowodam i na w n iesion e  v ad iu m  
do kasy  szp ita lnej, sk ład an e być w inny w 
dniach do licy tacji oznaczonych , n a jp ó źn ie j  
do god zin y  11 rano, na ręce członka  R ady za ­
w iadującego częścią  Nadzorczą, lub je g o  p o -
m ocnik a . .

P rzyczem  ostrzega  się, że d ek laracje  sk ro ­
bane, popraw iane, p rzek reślane lub n iep od - 
p isan e , przyjętem i niebędą.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) L istopada 1867 r.
O piekun P rezy d sją cy , (..................)

« N. D. 6827. R a d a  S zczegó łow a  Opiekuńcza  
" S z p ita la  Ś w . Ja n a  B ożego w W a rsza w ie .

Podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, iż w dniu 16 (28) Listopada 1867 r. w 
Szpitalu S-go Jana Bożego w W arszawie, 
pod Nr. 2166/7 przy ulicy Bonifraterkiej i- 
stniejącym, odbędzie się o godzinie 6 po po­
łudniu licytacja in minus, przez opieczęto­
wane deklaracje, na wystawienie w tymże 
szpitalu.

1. Łaźni parowej od rsr. 930.
2. Budynku na skład bielizny, pod któ­

rym  ma być lodownia urządzoną,, od sumy

rsr. 7 6 7 , kop. 4 2 '/2, a to wedle kosztorysów  
i planów, przez Komisję Rządową Spraw 
Wewnętrznych zatwierdzonych.

Do licytacji przypuszczeni zostaną tylko ' 
majstrowie wykwalifikowani.

Warunki licytacyjne, oraz kosztorysy i 
plany budowli stawiać się mających, każdo­
dziennie w Kancelarji Szpitala, w godzinach 
biurowych wyjąwszy święta i dni galowe, 
przejrzane być mogą.

Warszawa dnia 1 (13) Listopada 1867 r.
Prezydujący Słomiński.

N. D. 6904. R a d a  Opiekuńcza Domu 
P rzy tu łk u  S tarców  i  K a lek  w  G órze K a lw a r ii.

Podaje do wiadomości publicznej, iż z po­
wodu nie dojścia do skutku licytacji na do­
stawę żywności w ciągu roku przyszłego dla 
pomieszczonych w tutejszym Instytucie, po- 
wtóry termin do odbycia takowej na dzień 16 
(28) Listopada r. b. godzinę 1 z pdłudnia 0 - 
znaczony został, przy ustanowieniu praetium i 
w warunkach za wyżywienie jednej osoby j 
dziennie.

Licytacja powyższa, do której wymagane 
jest vadium w ilości rs. 600, odbywać się bę­
dzie in minus w kancelarji Domu Przytułku 
Starców i Kalek w Górze Kalwarji, najprzód 
przez deklaracje opieczętowane, a następnie 
głośna. Warunki szczegółowe tej entrepry- 
zy dotyczące, przejrzane być mogą każde­
go dnia w miejscowej kancelaiji.

Góra Kalwarja d. 2 (14) Listopada 1867 r.
Prezydujący, Potulicki. j

Nadzorca Instytutu, Moraczewski.

N. D. 6999. R a d a  Opiekuńcza  
Domu P rzytu łku  i  P racy.

P od aje do w iadom ości pu b liczn ej, że w d.
15 (27 ) L istopada r. b. o god zin ie  p iątej po  
połu dniu  w K an :elarji D om u Przytu łku  i P ra- 1 
cy za rogatk ą  W olską, po sp ełzn ięciu  trzy k ro - ' 
tn ych  licy ta c ji, odbędzie s ię  czw arta  licy ta c ja  
na dostaw ę żyw ności d la  osób  w In sty tu c ie  - 
tym  w ciągu roku p rzy sz łeg o  osadzonych . L i-  | 
cy ta c ja  pow yższa do której p raetium  u stan o- j 
w ionę je s t  po kop. 12 za  w yżyw ien ie  jed n ej  
osob y  dziennie, odbyw ać s ię  będzie  in m inus 
n ajprzód  przez dek laracje  op ieczętow an e na  i 
stem p lu  cen y kop. 3 0  sp isan e , a n astęp n ie  - 
głośn a; w ysok ość vadium  w yn osi rs. 4 0 0 ,  a ; 
w arunki szczegó łow e m ogą b yć przejrzan e  
każdego  dn ia  w m iejscow ej K an celarji.

W a r sz a w a d . 9  (21) L istop ad a  1867 roku. I 
P rezyd u jący , ITempel.

(N. D. 6835). U iz a d  D eśny  T u rek .
Z powodu iż p ierw sza licy tacja  na sprzedaż  

drzew a z now ow yznaczonej osad y  dla S trzelca  
2 -g o  do obrębu S o b ieó , straży  T u rek , na d.
31  Marca (12 K w ietn ia) r. z. w biórze M a g i­
stratu m iasta Z g ierza  d op ełn ion a , n iezy sk a ła  
potw ierdzenia, a druga tam że na dniu 7  (19 )  
L ip ca  r. z. odb yta  z powodu n iestaw ien ia  się  
licy tan ta  Arnolda F ryd em an a n ie d osz ła  do 
skutku. U rząd L eśny  przeto  z zasady res­
kryptu  Rządu G ub ernjalnego K a lisk ieg o , z 
dnia 28 W rześnia r. b. Nr. 2 5 0 2  naznacza l i ­
cy tację  na dzień  29  L istopada ( l l  Grudnia) 
r_ b. w biurze M agistratu  m iasta  Turku, na  
godzin ię  11 z rana.

W artość drzew a oszacow an ego  ustanow iona  
j e s t  na rs. 5 0 0  kop . 5 1 . V adium  oznacza się  
rs. 50  które przed licytacją  do depozytu  kasy  
leśn ej złożone być w inno a nieutrzym ującem u  
się  przy k u pnie  zaraz pow róconem  zostan ie . 
P ołow iczn a  należność za drzewo w y liey to w a -  
ne zaraz przez u trzym u jącego s ię  zap łaconą  
być ma.

R esztę  warunków tej sprzedaży i w ykaz o - 
szacow anego drzew a przejrzeć m ożna k a żd o ­
d zien n ie , w yjąw szy św ią t w b iurze U rzędu L e ­
śn eg o . _

Zdrojki d. 2 4  Pnśd. (5 L istop ad a) 1867 r.
N ad leśn iczy , W ierzb ick i.

N. D . 6654. U rzą d  L eśn y  K am pinos.
Z powodu że licytacje na sprzedaż drzewa 

z cięć na lata 1867/8 w Leśnictwie tutejszem
naznaczonych, na zasadzie Reskryptu Za­
rządu Finansowego w Królestwie Polskim z 
dnia 1 (13) Czerwca r. b. Nr. 63489 ogłoszo­
ne w drugich terminach z powodu braku 
konkurencji niedoszły do skutku podaje do 
publicznej wiadomości że licytacje te głośne 
in plus w Urzędzie Leśnym tutejszym we wsi 
Oszabina o wiorst 10 od miasta Błonie po ło­
żonej, pod warónkami w Nr. 161, 168, 173, 
Dziennika Warszawskiego i w Nr. 28, 29 i 30 
Dziennika Urzędowego Gubernji Warszaw­
skiej wskazanemi, odbyte będą w trzecich 
tsrminach poczynając od godziny 11 z rana 
w dniach i od sum następnych.

w dniu 4 (16) Grudnia r. b. i
1. z Obrębu Krzywagóra Okręgu I. cięci 

na r. 1867 od sumy rsr. 2427 kop. 66.
2. z Obrębu Krzywagóra Okręgu I. c ię c ie  

na r. 1868 od sumy rsr. 2,300 kop. 67.
3. z Obrębu Cisuwe Okręgu I. c ię c ie  na 

r. 1867 od sumy rsr. 1,292 kop 32.
,QZ °i,ręba G,a™ e, ? kr«g« I. cięcie na 

r. 1868 od sumy rsr. 794 kop. 86 '/s.

- ó (17) Grudnia r. b.
r Rybiten Okręgu I. cięcie na

1 ^ u Sumy rsr- 1>762 kop? 32.
6. z Obrębu Górki Okręgu I. ciecie na r

1867 od sumy rsr. 1,089 kop 4G
7. z Obrębu Górki Okręgu I. c iec ie  r

1868 od sumy rsr. 1,144 kop. 4 2 1/
8. z Obrębu Dąbrówka Okręgu I. ciecie  

na r. 1868 od sumy rsr. 833 kop. 10.
w dniu 7 (19) Grudnia r. b.

9- ,!c^ br! bu Zamcz>’sko Okręgu I. cięcie  
na r. 1867 od sumy rsr. 2,814 kop. 92.

10. z Obrębu Zamczysko Okręgu I. cięcie  
na r. 1868 od sumy rsr. 3,641 kop. 27.

Do licytacji każdego z osobna cięcia na 
vadium złożyć należy kwotę '/,„ części sumy 
szacunkowej wyrównywającą. O dalszych wa­
runkach wiadomość w Urzędzie Leśnym po- 
wziąść można każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Grabino d. 14 (26) Października 1867 r.
Starszy Nadleśniczy, ( . ...............)

N . D. 6951 . U rzą d  L eśn y  K a m pin os.
P oniew aż licy ta c ja  na sprzedaż 3 6 0  sztu k  

dębów w obrąbie W iejca  O k ręgu  I, do w y c ię ­
cia  przeznaczonych, w s k u te k  rozporządzenia  
Zarządu F in a n so w eg o  w K ró lestw ie  P o lak iem  
z dn ia 8  ( 2 0 )  W rześn ia  r. b. N r. 3 3 3 8 6 /1 5 3 5 5  
O głoszona, w dniu w czorajszym  ja k o  pierw szym  
term in ie, z pow odu braku k on k u ren cji s p e ł ­
z ła  bez sk u teczn ie , w zastosow aniu  s ię  do p r z e ­
p isów  podaje do pu blicznej w iadom ości, że 
pod w arunkam i poprzednio  og loszon om i od b y­
tym  będ zie  drugi term in  te jże  licy ta c ji w  
U rzęd z ie  L eśn y m  K am pinos w w si G rab in ie  
o w iorst 10 od m iaata B ło n ie  p o łożon ej, w d. 
8  (20) G rudnia r. b . o godzince 12 w po łu d n ie  
p oczynając od sum y szacunkow ej rs. 52 9  kop  
8 7 '/j tak z a d ę b y  ja k  rów nież za korę na n ich  
znajdującą s ię  ustanow ibnej. N a  vadium  do 
licy ta c ji kw otę rs. 53  z łożyć  n a leży . O d a l­
szych  w arunkach w U rzęd z ie  L eśn ym  tu te j­
szym  wiadom ość pow ziąść m ożn a , a w y sta w io ­
ne na sprzedaż d ęb y , na  gruncie  obejrzeć  
m ożna k ażdod zienn ie  w yjąw szy  dni św ią te ­
czn ych .

G rabina d. 31 P aźdz. (12  L istop .) 1867 ,r.
S tarszy  N a d le śn iczy , C hrzanow ski.

N. D. 6857. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4. 5 i 6 miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie dwa łóżka, szafa do sukien, stolik, dwa 
krzesła, jesionowe, oraz dwa lichtarze plate­
rowane w dniu 23 Listopada (5 Grudnia) 
1867 r. o godzinie 11 z rana w domu pod Nr. 
2347 przy ulicy Pawiej, przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.

W arszawa d. 3 (1 5 ) Listopada 1867 r.
Słupecki.

N . D . 6 9 2 2 .  S ekw estra to r  S karbow y  
Powiatu G rodiskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z mo­
cy rozporządzenia Naczelnika P ow iatu  Grodi 
s ki ego wydanego na dniu 1 ( 1 3 ) Listopada 
r. b. za Nr. 6778//58  zajęte zo sta ły  w dobiach  
P iekary za nieopłacenie podatków skarbowych  
350 sztuk owiec, 12 sztuk krów, 2 konie 5 0  
sztuk jagniąt i 4 szluki jałow izny, co wszystko 
z publicznej licytacji sprzedane będzie w m ie­
ście Mszczonowie w dniu 23 Listopada (5 Gru­
d n i')  r. b. o godzinie 10 z rana; mający chęć 
nabycia za gotowe pieniądze, winni się zgłosić  
do miejsca oznaczonego.

Mszczonów d. 6 (18) Listop. 1867 r.
Kleczkowski.

N . D . 6 9 8 6 . P isa rz  Trybunału  tyieninego  
w  W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Eustachji z Świętosław- 
skich Krasińskiej, W incentego Krasińskiego 
małżonki, w asystencji i za upoważnieniem  
tegoż męża swego działającej, wspólnie w do­
brach Siemienice Okręgu Orłowskim Guber 
nji W arszawskiej zam ieszkałych, a zam iesz 
kanie prawne do niniejszego interesu i całe' 
go postępowania subhastaeyjnego u Saturn;" 
na Dutkiewicza Patrona prz? Trybuna e Cy­
wilnym w Warszawie, pod Nr. 489, * W a  . 
szawi® zamieszkałego, obrane m a ia cy c h w

ostatningo kwitu i kosztam i od Józefa W ?  

wo Głuchv a f i iC*ela dóbr .z iemskich Lasko-
żODYch w T °!kr^  Stajnsławowskim poło-
DrotnkAlo iZe ^°krach zam ieszkałego, 
mornika m o ,nt.cg0 Supryniewicza Ko- 
n . . . Przy b id z ie  Apelacyjnym K r ó le s tw a  

i ,1 9  w ^n'u 25 Października ( 6  L i s t o ­
p a d a )  1866 r. s p o r z ą d z o n y m  w  drodze S ą d o ­
w e j  p r z y m u s z o n e g o  wy w 1 iszczenia zajęte i
z a a r e s z t o w a n e ' z o s t a ły

DOBRA ZIEMSKIE 
Laskowo Głuchy d o  których należą Laskowo 
Wszebory część lit A, w Okręgu i Powiecie 
Stanisławowskim Gubernji Warszawskiej,pod
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jur isd yk cją  S ąd u  P o k o ju  Stanisław ow skim  
w R a d y m in ie  posiedzenia  odbyw ającego, w 
G m in ie  M ało p o le . parafji Dąbrówka p o ło ż o ­
n e , p raw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łu żn ik a  Jó z e fa  W olańskiego n a leżące  i w 
teg o ż  p o sia d an iu  zostające p o sz u k iw au ą  w ie­
rz y te ln o śc ią  h ypo teczn ie  obciążone, ogólnej 
ro z leg ło śc i około w łók m iary  now opo lsk ie j 
35 albo d z iesia tyn  537 w której m iesz czą  się  
i g ru n ta  w łościańsk ie.

N a  gruncie p o w y ższch  d ó b r  są  n a s tę p u ją ­
ce  zabudow ania:

I. D w ór z d rzew a desk am i szalow any  o 
dwóch k o m in ach  m urow any , g ą ta m i p o b ity , 
w szczycie  p raw ym  k tó reg o  p rzy b u d o w an ia  
j e s t  m asiv  m urow ana k u c h n ia , g ą ta m i p o b ita  
z  kom inem  m urow anym .

2 O gród fru k to w y  w k tó ry m  j e s t  d rzew  
o ko ło  70, w częśc i row em  i w a łe m  o kopany , 
a  w około  drzew am i d z ik iem i ogrodzony.

3 . P iw n ica  m urow ana z iem ią  pokry ty .
4. S zo p k a  z ł a t  rz n ię ty c h  p o d  dachem  s ło ­

m ianym .
5. G o łęb n ik  n a  s łu p ie  w z iem ią  w kopanym  

d esk am i k ry ty .
6 . K u rn ik  z d rzew a gon tam i k ry ty .
7. D om  m asiv  m urow any  p a rte ro w y  g o n ta ­

m i k ry ty  z kom inom  m urow anym .
8. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z p o m p ą  

i  k o rb ą .
S |9 .  S ta jn ia  i w ozow nia z d rzew a gontam i 

k ry ta .
10. O bora  z d rzew a sło m ą  p o k ry ta .
I I .  S to d o ła  z d rzew a sło m ą  p o k ry ta  w k tó ­

re j się  m ieśc i m aszy n a  m łoearn ia .
1 2  S to d o ła  ta k a ż .
13. Szopy czyli dachy  s ło m ą k ry te , n a  s łu ­

p a c h  d rew n ianych  w ziem ię w kopanych .
14. 2 s tu d n ie .
15. S p ich rz  m asiv  m urow any  go n tam i 

k ry ty .
16. O w czarn ia  m asiv  .m urow ana sło m ą  

k ry ta .
17. S tu d n ia  z p o m p ą  i k o rb ą .
18. D om  czw o rak  z d rzew a  s ło m ą  poszy ty .
19. C hlew iki z d rzew a s ło m ą poszy te .
20. K a rc z m a  z za jazd em  z d rzew a s ło m ą 

p o sz y ta , w k tó re j  m iesz k a  B a rtło m ie j M aj- 
s te re k  sz y n k a rz , z k a rczm y  te j p ła c i  p rop i- 
n a to r  Z eldm an E lk a  dw orow i rs. 156 ro czn ie  
z a  k o n trak tem  n a  ro k  jedem  od S-go J a n a  
1867 r.

2 1 . K uźn ia  z d rzew a  d ran icam i k ry ta  i w 
te j m iesz k a  M o rd k a  Z ło tag w ia zd a  za  o p ła tą  
dw orow i ro czn ie  rs . 15.

W ło śc ia n  w te j w si o s ia d ły c h  j e s t  15 z i- 
m io n  i n azw isk  o raz  i lo ś ć  g ru n tu  p o s ia d a ją - ' 
cych  w ak c ie  za ję c ia  w ym ien ionych , U kazem  
N ajw yższym  obdarow anych .

F rz y le g ło ść  L ask o w o  Vv'szebory część  lit. 
A. zaw ie ra  ro z le g ło śc i o k o ło  w łó k  p ięc iu  albo  
dzies ia ty n  76 g ru n tu .

Z abudow ań  do dw oru  n a le ż ą c y c h  n iem a 
żadnych .

W szczegó lnośc i te j j e s t  w łośc ian  trz e c h  
p o  m órg 30 g r tlc tu  i zab u dow an ia  p o s ia d a ją ­
cych z im io n in a z w isk i w ym ienionych U kazem  
N ajw yższym  obdarow anych .

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
z aa re sz to w a n y c h  dóbr. zn a jd u je  s ię  w akc ie  
z a ję c ia  u  sprzedażą'; dy rygującego  S a tu rn in a  
D u tk iew icza  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cy­
w ilnym  w W arsz aw ie , w W arszaw ie , pod 
N r. 4S9c, zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  ob jaśn ień  
i w aru n k i sp rz e d a ż y  w k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
tu te jsze g o  w W y d z ia le  I-ym  z ło żo n e , p rz e j­
r z a n e  być m ogą 

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. A lek san d ro w i K ow alew skiem u P isa -  i 

rzo w i S ąd u  P o k o ju  w Radzym inie", w tym że 
m ie śc ie  P ow iecie  R ad zy m iń sk im  jG u b e rn ji  
W a rsz a w sk ie j u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasne.

2 . Ig n acem u  Z ie liń sk iem u  W ójtow i Gm iny 
M ało p o le  do k tó re j to  gm iny d o b ra  L askow o 
G łu ch y  n a le ż ą  we w si D ąb ró w ce  w P ow iecie 
R ad y m iń sk im  G ubern ji W a rsz a w sk ie j u r z ę ­
d u jącem u  n a  rę c e  w łasne. ■

O budw om  d. 15 (27; M a rca  1867 r.
_ W nies iono  do k s ię g i w ieczyste j pow yż za- 1 
ję ty c h  d ó b r w W arszaw ie  d. 27 K w ie tn ia  (9 
M ają: 1867 r .. a  w dniu  dz is ie jszy m  do księg i 
zaa resz to w ać  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te j -  \ 
szego n a  te n  ce l u trzym yw anej w pisane  zo- i 
s ta ło . i

rnntrArWsza Pub lik a c ja  z b io ru  o b jaśn ień  i wa-
cji iawneFTZeuaży’ odbli dzie s i§ audjen- ; 
w wydziale 1^ Cywilnego w W arszawie 
przy ulicv m nw. “ lejscu  zwykłych posiedzeń 
10 z rana dnia°3n o  ° d N r' 549 0 g ° d“ oie  

Sprzedażą d v ^ Kerwca (12 L iP c a > 1867 r - 
Dutkiewicz Patron wać b ^ z i e  Saturnin 
nym w W arszaw ie które ’4 rybunale Cywil- 
wyżoj wskazane. ’ ‘ g0 O m ieszkanie je s t  I

Warszawa d. 10 W1: nr ■
R adca

W yw ieszono  n a  tab licy  w sali , 7 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w '-l'arszaw ieU3t?Powej j

W a rsz a w a  d. 10  (2 2 ) M 3ja 1867 r  , i
R a d c a  D w oru , Z górsk i. ’

P o  o d b y c iu  t r z e c h  p u b l ik a c j i  z b i . r u  o b j a ­
ś n ień  i w a r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  w to rm in ach  
p r a w e m  o z n ac z o n y c h  a m anowicie  w dn iach  
2 0  C ze rw c a  (12  L i p c a )  1S67 r. 14 (2 6 )  L ipca

1867 r. i w dniu 28 ;L ipca (9  S ie rp n ia ) 1867 r. 
o ras  przygotow aw czego przysądzen ia dóbr 
Laskow o G łuche do k tó rych  należą Laskowo 
W 8zebory część lit. A. a p rzy leg łośc iam i w 
dniu 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1867 r. w którym  
to term in ie  rzepzone dobra Saturninow i D u t­
kiewiczowi Patronow i, przygotowawczo za su­
m ę rs 13,000 przysądzone zostały . T ry b u ­
n a ł Cywilny W arszaw ski w yrokiem  tejże d a ­
ty  z a ja d ły m  w yznaczył term in  do osta teczn e­
go przysądzen ia rzeczonych dóbr n a  dzień 8 
(20) G rudn ia  1867 r. godzinę 10 z ran a , z po­
wodu zaś opóźnienia zaw iadom ienia strony 
przez w ydrukow anie obw ieszczenia w D zien n i­
ku  W arszaw skim  w ciągu dwóch tygodni po 
odbyciu przygotow aw czego p rzysądzen ia T ry ­
b unał Cywilny W arszaw ski w yrokiem  z dnia 
8 (2 0 ) L istopada 1867 r. w drodze ilacyjnoj 
w ydanym  term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  J. 
dóbr Laskow o G łuche do k tó rych  należą L as .-1 
kowo W szebory część li t . A. z p rzy leg ło śc ia ­
mi n a  dzień  3 ,(15) S tyczn ia  1868 r. godzinę 
1 0  z ran a  w yznaczył k tó ry  się odbędzie w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  C y­
w ilnego W arszaw skiego  w W ydziale I. pod 
Ę r ,  549 p rzy  ulicy D ług iej’. L ic y ta c ja  z po ­
wodu że n ik t  n ieżądał sporządzenia tak sy  ro z ­
pocznie eię od a/ j  części szacunku  ja k i został 
postąpiony w osta tn im  k o n trak c ie  k u pna i 
sp rzed aży  ty le razy  rzeczonych dóbr.

W arszaw a d. 10 (2 2 ) L istopada 1867 r.
K adca Dworu, Z górski.

N . D . 6959. W iad o m o  czyn i, iż w e g ze ­
k u c ji Sądow ej z a ję ta  n ie ruchom om ość z do ­
chodam i w W a rsz aw ie  pod  N r. 2373 O. p rz y  
u licy  D zie lnej po ło żo n a , w y d z ie rżaw io n ą  b ę ­
dzie  p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  n a r o k je d o n  
p o cz y n a ją c  od d n ia  1 K w ie tn ia  1S6 8  do t e ­
goż dn ia  JS 6 9 r . te rm in  licy tac ji p rz e d  p o d ­
p isanym  K o m o rn ik iem  n a  g ru n c ie  takow ej 
n a  dzień  7 (19) G ru d n ia  1S67 r. o godzin ie  1 
z p o łu d n ia  je s t  oznaczo n y  L ic y ta c ja  ro z p o -

N . D . 6887.

W IA D O M O ŚĆ  D LA  OGOŁO.
O sta tn ie m i czasy  p o k a z a ła  się  w ob iegu  m asa  g a tu n k ó w  lam p  sp rzed aw an y ch  pod n®' 

zw ą  t i i a n d o r l n o w j  c h .  D la  u su n ię c ia  w ię c  pom y łek , p o d a ję  ao  p o w szech n e j wiad0‘ 
m ości, ja k o  p a ten to w an e  i w ynalez ione  p rzezem n ie  lam py  S zandorynow e są  sprzedaw aj1® 
ty lk o  w m oim  m agazyn ie  n a  J B a l s a o J  f i a B S l u s a s e s a o J  N r. 17 i u  w ym ienionych niżej 
ag en tó w  J

K ażd a  lam p a  n a  dn ie  i n a  o gn isku  je s t  o s te m p lo w a n ą  m oim  im ieniem .
D o sz ło  ta k ż e  do m ej w iadom ości, że ta k  tu  w P e te rsb u rg u  ja k  i w w ielu  innych  fflia- 

S tach j e s t  sp rzed a w an y  p ły n  pod  n a z w n ą  S a a M d o r S m ą ,  a  k tó ry  p rz y  sp ra w d z e n iu  poka­
z a ł  s ię  m ięszem iną ró żn y ch  p łynów  p a ln y c h ; d ia  u n ik n ien ia  w ięc p o m y łek  i  sk a rg , uprasza®  
o odnoszen ie  się w p ro s t do m nie n a  B a lsz u ju  K a n .u sz n u ju  N r. 17, lub do m ych agentów; 
w sze lk ie  oow iem  m n e  S zan d o rin a  są  fa łszo w a n e .

AGENTURY PO MIASTACH
dla sprzedaży Szandorina i lamp Szandorinowycli-

D e k le r  u lica  G ran iczn a  N r.W arsz aw a  B 
1077.

W ołogda, D iew iatkow .
A rch an g e lsk , D. P . K osty lew . 
A s tra c h a ń , W . J  Klimów.
B ak u , A  N. W erm iszew .
N ow ogród, K. B orkow ski.
W eze n b e rg . E . G. G oss.
W ilno , G. E g e jss .
W itebsk , G. E gejss .
W o ro n eż . J .  I. fo n -P au li.
T u ła , Sam sonow
W ilm a n sz tra n d t, K. S aw an d er z synem  
G rodno , D. G. W oronow sk i.
D y n ab u rg , G. E g e jss .
P e n z a , E  H au sm an n .
K a łu g a , Sam sonow .
K iszyn iew , J .  U

K ijów , N. A . B arsk i.
K ow no, E  M rongow ius. 
K o stro m a, J .  W . M ajansk i. 
K u rsk , S. P . A rtem o w sk i-G u łłak . 
L o n d y n , G. G low er.
M ińsk , K . M. W ilenk in .
M ogilew , G. E g e jss .
M oskw a, L . S zandor.
O dessa, K. L . L ange.
R ew el, P . K rich .
W yborg , A leniew .
K azań , Ń, E . R u k aw iszn ik o w  
Sm oleńsk, U. B ibikoff.
T w ier, R. D anziger.
U fa, J .  A . P en n a .
C harków , W . G Panom arew . 
J a ro s ła w lj N. A . K uźniecow .

B on g ard t.
P o  m ia s ta c h  g d z ie  n iem a a g e n tu r , osoby  ży czą ce  p rz y ją ć  tak o w e , z e c h c ą  o dn ieść  się d° 

m nie listow nie , a  w aru n k i n a ty c h m ia s t zakom u n ik u je .
'VVJ’e te rsb u rg u  ta k  S zan d o rin o  ja k o  i lam py  S zandorinow e z n a jd u ją  się:

czn ie  się  od’ sum y r s r ” 800, a  k a ż d y ’p rz y ś lę -  i n a c  J J & A Z Ż r  S zan d o rh t n a  B a lszo j K an iu szen n o j N n  17,' o -az  w m aga
niliftfV  lirwFonU waoa ITAmAxnll/a 3 liaCJi bWltSC L U . AA. Urit,O neW a.p u ją c y  do licy tac ji z ło ż y  n a  rę c e  K o m orn ika  
vad ium  r s r .  65, k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  „ 
n a ty c h m ia s t pow rócone b ę d z ie ,w a ru n k i licy- 1 
ta c ji p rz e jrz a n e  być m ogą w k ażdym  cza- i 
s ie  w K a n c e la rji p o d p isan eg o  K o m o rn ik a  |  
w W arszaw ie p rzy  u licy  D ług ie j p o d  N r. 513. i 

W  dniu  13 (25) L is to p a d a  r . b. o godzin ie  ( 
12 w p o łu d n ie  n a  ta rg u  G rzybów  zw anym  w ! 
dn iu  2 0  L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  r. b. o g o d z i- i 
n ie  10 ran o  za  Ż e la z n ą  B ra m ą  w d n iu  14 j 
(26) L is to p a d a  r. b. o godzin ie  1 0  ra n o  pod  j 
T rz e m a  K rzy żam i, w d n iu ;5 l2 7 >  L is to p a d a  j 
r. b. o godzin ie  (O ra n o  z a  Ż e la z n ą  B ram ą  n a  i 
ta rg a c h  w W arsz aw ie , z a ś  w d n iu  13 (25 ) | 
L is to p a d a  r . b. o godzinie 12 w południe n a  j 
targu Końskim Łwanym w P ra d z e  p rzy  W a r-  1 
szaw ie, m eble  m ach o n io w e, p a lisa n d ro w e , je -  I 
sionow e sosnow e, sz tu k  13,000 cy g ar H aw an- | 
sk ich  z e g a ry  i t. p. p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  ? 
sp rz e d a n e  będ ą .

A . N oioicki K om orn ik .

1.
9

N a  P an tie le jm o n o w sk o j u licy  
N a  I ta lia n sk o j w b lizk o śc i E r te le w a  za u łk a .

3. N a  N iko łajew skoj w b lizk o śc i K aK k o ln e j
4. N a W asilew skom  O strow ie  w 2 ej lin ji  m iędzy  B. i S r. zau ł. dom  N r. 27 WinokU' 

row a, w D y stry b u c ji
u  F .  D. S ielezn iew a, S to la rn o j zau łe k , 
u  J .  W . P oszochonow a, B a ls z a ja  M ie sz c z a n sk a ja . 
u  E . M. K o p ie jk iu , G aro ch o w aja  p rz y  K am iennym  m oście , 
u A. T . B ogom ołow , 1) w W azn ies ien sk o j dom  T u ra .

2 ,< w K araw anno j w b lizk o śc i N ew skiego.

Kontragput oświetlenia stolicy ,
2— 16878  su. m l o r .

N. D. 6957. R uchom ości p o z o s ta łe  po  i 
m a łż o n k a c h  O lsz ty ń sk ich  ja k o  to : m ebl-, na- ] 
r z ę d z ia  s to la rs k ie , su k n ie , i b ie lizn a  dam ska i 
o raz  ró ż n e  k o sz to w n o śc i, n a  ż ąd an ie  op iek i ) 
n ie le tn ic h  p rz e d a n e  z o s ta n ą  w da lszy m  c ią -  i 
gu  p rz e z  lic y ta c ję  p u b lic z n ą  w W arsz aw ie  ! 
w dom u N r. 406 7 p rzy  u licy  K rak o w sk ie  - 
P rz ed m ieśc ie  n a  d z ień  14 ;26 )L is to p a d a  r. b. ) 
o godzin ie  10 z r a n a  p rz e d  pod p isan y m  R e- .i 
en tem  ro z p o c z ą ć  się  m a jącą .

M ic h a ł R a p a c k i, R e jen t.

N . D. 6968. P o d a ję  do w iadom ości: że w 
dn iu  16 .2 8 ) L is to p a d a  r. b. o godzin ie  -11 z  ) 
ra n a , n a  ta r g u  W itk o w sk i zw anym , i w -j 
ty m że  dn iu  o godzin ie  1 2  w p o łu d n ie  n a  i 
ta rg u  za  Ż e la z n ą  b ram ą , w W a rsz a w ie , p ra -  i 
w nie  z a ję te  ru ch o m o śc i, m achoniow e, j e -  * 
sionow e, so sn o w e , o lszow e, i p a lisan d ro w e ! 
ja k o  to : k a n a p y , fo te le , k rz e s ła ,  s to ły , k o n -  j 
so la , łó ż k a , k o m o d y , fo rtep ian y  i t. p. p rz e d -  i 
m io ta , p rz e z  p u b l ic z n ą  licy tac ję  B przedane 
z o s ta n ą .

./. K urm an  K om orn ik .

D O N IE S IE N IA  P B Y W A T N E .

N . 1). 5935. M r  Ł O E W E S S T E 1 *  
W  S tU a WBi'-l’K (2int‘6i;««Ssłsr P r a ­
sy  ), Etioaairogi m łycazty  I r k a r a  sps*- 
r ja iB iy  jSis® Ł-IarosicasiiycIlB cl«©- 
r ó S * .  G ru n to w n e  i pew ne leczen ie  p o d łu g  
m e to d y  o p a r te j n a  2 0  le tn im  dośw iadczen iu  
a a  8»«n«< »cł}  S a s s ó w .  L e k a rs tw a  m ogą 
być p rz e sy ła n e . P o d ró ż  do oddalonych  ch o ­
ry ch  p o w in n a  być k ilk a  dni w p rzó d  z a p o w ie ­
d z ian a . 6 — 14786

N. D. 6908. W  m ieśc ie  pow iatow em  R a - 
Wlei jest, do ł» d « tą g f i« .- n lM  k ażd eg o  czJJ u.

N  D. 6446. D o b r a  H a ł u s e y n ,  p o ło i, ( N. D . 6916. 
żo u e  p rz y  szo sę  W arsz aw sk o  - B rz e sk ie j - 
p rzy  ko le i T e re sp o lsk ie j, od leg łe  m il 7 op 
W arsz aw y , od 1 L ip c a  1868 r . b ę d ą  w c a ­
ło śc i ł

r o j e k o lo n i z o w a i i e ,
to  j e s t  p o d z ie lo n e  n a  osady, m a jące  od jed n e j 
do d z ie s ię c iu  w łók  p rz e s trz e n i  i sp rzed a n e  
z w szelk iem i zabudow aniam i i p raw am i do 
w łasn o śc i o sa d  p rzy w iązan em i.

B ę d ą  ta k ż e  d a  s p r i e d a u i l a  w ty ch  
do k iach :

а. 4 m łyny , z k tó ry c h  trz y  w M rozach  p rzy  
s ta c ji kolei T e re sp o lsk ie j, a  je d e n  p od .m ia- 
stem  K ałuszynem .

б . K arczm a, i dom  g o śc in n y  w M rozach  
p rz y  s ta c ji kolei z p raw em  p ro p in ac ji.

c. C zęści sz lacheck ie  w E razm ó w c e , w S zy­
m o n ach  i w K ru k a c h  z praw am i p ro p in ac ji.

d. P la c e  w m ieśc ie  K a łu sz y n ie , z  p raw em  
do w y nagrodzen ia  za  zg o rz a ło  zab u dow an ia  
i z praw em  do pożyczk i m ie jsk ie j.

e. O sada fa b ry c zn a  K aźm ierzów , w k tó re j  
w y rab ia ją  s ię  kafle  i in n e  w yroby g lin ian e .

P re te n d e n c i do  n ab y c ia  osad , m łynów , 
k a rczem , p laco v ' i t. p., z e c h c ą  sk ła d a ć  d e ­
k la ra c je  p o p a r te  k au c jam i w k a n c e la rji H r.
Z am o jsk ich  w W arszaw ie, u lica  R y m a rs k a  1 
N r. 471F . w p ro st p la c u  B ankow ego lub  na  
m iejscu  u  N ad zo rcy  dóbr.

D e k la ra c je  ta k ie  p rzy jm o w an e  b ę d ą  ty lk o  
do 1 M aja 1868 r .

W s z y s tk ie  sp rz e d a ż e  d o p e łn ia ć  się  b ę d ą  
•za gotow e p ie n ią d z e , z a ra z  p rz y  s p is a n iu  
k o n tra k tu  w yliczy#  się  m ające .

G łó w n ie jsze  w aru n k i sp rzed a ży , p rz e jrz ą -  j 
n e  być m o g ą  w k a n c e la r ji  H r. Z a m o jsk ic h  
w W a rsz a w ie  lu b  w K a łu s z y n ie  u  N ad zo rcy  
dóbr. 6 — 15980

ESfM M CJA
11W HOTELU

Z  dniem  24 b. jn . ,  to  j e s t  w Niedzi®!^ 
o tw a r tą  z o s tan ie  now o z a ło ż o n a  róstauraG® 
p ie rw sz o -rz ę d n a  w H o te lu  M arin g e  wobsz®^ 
nym  lokalu , z ło żo n y m  z 4 sa l, 6  gabinet® 
w ytw orn ie  um eblow anych  i T aw ern .

P o le c a  się  S zaiiow uej P u b liczn o śc i z 
borem  p o traw  i win o ryg inalnych  z pitf® 
L . M aringe.

2 — 17026

N. D. 6 /9 9 . D nia 17 P aźrR iern ika  r. h  
P« fi«c!e S tan isław skim  G ubern ji Wars*,1* ’ 
ak ie j, w gm inie’ C hruściec, a g ę l a a ę ła  

m ® js »  K atarzyna G ujaka la t 
rysop is je j:  ̂włosów b lond, oczu n

V 0 m <
n : e b i e » k “ ..

**J*tw a rz y  p o c ią g łe j, s t ro s k a n i rodz ice  ujfr*8 . j  
b * ® b y  w S w i f a t a ł
Z ii is ż e c l l i ia ,  o j a k  n a js z p ie s z n ie js z e  
m ien ie . (1 6 7 1 ^ '

N . D.. 6948.
_ W  k o sz a ra c h  M iro w sk ich  j e s t  do spr*‘d 

n ią  i k a a  n l e r t e l r n w y  m aści 
g u iadej d o b rze  w yjeżdżony  m ający  la t s  °,g. 
b re j rasy . nvt.ać Sie 11 W a r t m i o łn l
w skiego.

Bliż 
n a  , j e

Haadel Win i Korzeni.
sz ą  w iadom ość p o w z iąść  m o żna u p a -

W  D ru k a rn ji R ządow ej,

K n n S e
■17004

N . D . 6964.
W e s e l  z  d n ia  5 S ty czn ia  1867 r . p rz e z  

p o dp isanego  L a jz e ra  R e c h te rm a n  z m ia s ta  
R ad o m sk a  n a  rz e c z  W . K a je ta n a  T ym ow ­
skiego z K obiel W ie lk ic h  n a  rs r . 2,700 w y­
staw io n y  c z ę ś c ią  p rz e z  p o rach u n ek  u m o rzo ­
ny, n a  co R e c h te rm a n  p o s ia d a  dow ody p iś ­
m ienne, i d ia  tego  o sw ro t  rzeczo n eg o  » « * -  
x 5 t ł  w y stosow ał a k c ją  sądow ą, o s trz e g a  się  
p rz e to  ab y  n ik t  w m iankow anego w ex lu  n ie  
nabyw ał.

Ł a j  * e r  E e c h t e r m a u ,  (17151) 
(podpisano) A n d rze j Wolf, A dw okat.

! - (N  D . 6977). P odaje  do pow szechnej 
: dem ości, iż  D i  l e i  i , o i n t i a r d o t f /  ,  
l' d an y  za  N r. 17.173 p rzypadkow o  
i W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżby 
: źn iej w 6  tygodni od dn ia  29 ^ \ st° Ł nin ' 
' 1867 r. to  j e s t  od d a ty  o sta tn ieg o  osp°sz p y . 

z g ło s ił  się  i p raw o  p o sia d an ia  onegoż «  
re k c ji  L o m b a rd u  u dow odn ił, gdyż w P 
ciw nym  ra z ie  d u p lik a t b ile tu  wydany® 
s ta n ie  o sob ie , k tó re j nazw isk o  zap!=a 
k s ię g ach  D yrekcji.

p rzy  O krę g u  N a u kow ym  W arsz aw sk im . —  Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry .

(Dalszy citjg Obwieszczeń w Dodatku.)
d o d a t e k ■


